+ 


ścia. 


pocztewa U!szczcena 


Przedpłata wynosi 


177 GRUDNIA 121. 


ROZA) DAWN MTK 


Miesięcznie . 


mentem mało nadającym się do pracy sej- 
mowej. są oni tàm bojówką wiecową do 
walki z przeciwnikami, ale nie klubem twór- 
(czym i pracującym. Nie też dziwnego, że 
w pracy Sejmu ich udział jest minimalny, 
a gdv się będzie stawiać bilans eałej ka- 
lencyi, to ludowców sadzić się będzie we- 
ümre tego. o ile dojściu do skutku jakiej 
dobrej ustawy zdołali lub nie zdołali prze- 
szkodzi”... 


Wysprzedaż. 


Z powodu zmiany lokalu tylko do końca 
grudn-&, 

Spóika handlowa Zasiązku Ziemian, Dział 
blawainy przy ulcy Krepniezej L 9, 1. p.) 
sprzedaje od volz ny 9 do 13 da ealcnków po 
zacznie zn żonych cenach towary: blawatne, | 
buciki Juksusowe i robocze itp. 


Z okazyi tej mogą korzystać również P. P.| A przecież i w tych trudnych warunkach 
kensumv prywatne, przedsięb orstwa, oraz PT. 


Publiczność, 


anergie"nv miniwter wygrywa wielką bitwę. 
Uchwalenie dan'nv nie tylko wstrzyma dal- 
szy druk banknotów i usunie defievt budże- 
towy, ale nadniesie wysoko antorvtet pań- 
stwa zagranicą. Przekonają sie tam wszy- 
sev, którzy watria w żvcie Polski. że pań- 
atwo nasze znajduje sie 'uż w okresie re- 
konwalesceneri po cieżkiej, ale nie śmier- 
telnej chorobie. Zanfonie w sity żywotne 
niństwa npaskiero badzie oltad naszym no 
*eżnvm sprzymierzeńcem przy wszystkich 
loerzyach L'ei i Palv npajwvższej o spra- 
wach not»kich. Ohcenie Iravd Centro wy- 
neacownia nian ssracvi gospodarezeł eslej 
Prrarv. Polska. dzieki uchwnlenin daninv. 
moža teraz w Furonig wvstonić inż nie ia 
-a chore raństwo, kóre natrzebrie Jokar- 
stwa  anoiols" oma, a tamsamem i onioki 
lakarza z Londvnu, — ale jaka czynnik 
=qrawv, krzennacv o włosnrch s'łoch, Ohej- 
dziemy sie bez kurateli. Wierzyciele przył 
la do nas sami i to nie z mina Fohraczyń- 
ey, ale fak sie nrzvchodzi do klijenta smli- 
dneso 1 po”adanera. Nanrawia wrerrwa- 
my walka Hitwe nrzez uchwalanie daninv. 

Królowei anrielskiei, którei flota mwv- 
cfażyła wielka armada i założyła podwaliny 
nod imnerrum hrvtrjsz'e, królowej, nod 
»ratnktoratem któroi tworzyli swe dzieła 
Szoksnir, Marlowe i Sidney — wpisano na 
nnornhkn. inko eównv tvtrł da wdziacz- 
naśri narodn: „moneta nł inetnum va'orem 
rądnotq*, Tndzia, którze w Potsee wielkim 
«rslziam mvśli i wali dźwieaja kraj z ne 
dzy walutowej 1 rosnodarzej, zasłużą 
i n nas na wdzieczność narodu. 


Socyzliści znowu zganili arm'ę i min. Sosn- 
kowskiego: of cerowie, jak oświadczył pos. Ma- 
Fncewski. ne um'eją strzeać, bo nie zabili po- 
ala Zamorskiego. Po Zamorsk'm przysz'ahy 
naturalnie kolej na innrch „wrogów ludu". 
Nie ulega wątpiwoścć, że ich wymagan'a móet- 
ty zaspokoćć chyba tylko sam Trocki.. Jero 
„krasnoarmicjey* mordują na Tftwo i lewa 
swych za mało czerwonych rodaków.. Bielna 
P. P. S.t Nie może doczekać sę swego Tro- 


1740 


Zwycięstwo daniny. 


Z wiulką niechęcią. w spóźn'onym termi- 
pie. z różnemi mniej lub więcej złośliwemni 
zmianami uchwalił wreszcie Sem ustawę 
o daninie w druciem czytaniu. Wątpiiny. 
by trzecie czytanie przyniosło jakie we- 
gpodzianki, uutro zatem min. Michalski bę; 
dzie miał w portfelu pierwsze z żąuanych 
remomo-nictw. pierwszy oręż do walki 
z naszą nedza gospodarczą. Jest to zaiste 
uzsszdniony powód do tryumfu. I jakiż mi- 
ły powinien bvé ten tryumf dla ministra, 
krá y czuie. że tem jego zwvciestwem cie 
szv się cały kraj. ciesza się wszyscy Ci, 
którzy w chaosie walk klasowych i nartvj 
Dych nie zatacili poszucią interesu pan- 
Szwowceo i ducha ofiarności dla powszeci- 
nero dobra. Serdeczne gratuacre popłyną 
do p. M'chalskieco mnrzedewszystkiem od 
inteliiconcyi pe ujace'. która niezlomnie 
popierała i popiera jego rzetelne wysiłki 
dla rwowania państwa. 

M'nister umiał w swvch dążeniach sana- 
£cvjnvch stanać na platformie ponadnartyj: 
na; i ponnsdklasowej. Tylko na głębokiej 
wiedzy onarta świedomość, że jego plany 
opowiadaja interesom całego państwa. 
mor'a uzbroić ro w te niezlomna wole, ia- 
ki okazal w wslec z przeciwnikami swvch 
projektów. Dy? silny poeruciem, że jezo 
P.zeciwnicy są zarazem przeciwnikami in'e- 
rowów państwa. Nie znaczy to. by każdy 
paragr:f ustawy o dan'nie. Inb każdy arty- 
kul ustawy o środkach sanacrjnvch nie 
mózł wiedz zm'arie, jako iedyn'e odnowie 
dni. znaczy to tv!tko. że w ogólnym rwym 
zarysie pin finansowy ministra nie fawo- 
rezował żodnej warstwy, nie ozczędznł Ża- 
dnega źródła Cochadowoso, nie zaniedbywał 
żsdnej oanezedności, Próbowano usnnąć mi 
nist skareami na wielkie szkody, jakie 
Qaraj waetwio wyrzadzą owo ustawy. Ale 


wówczas okszało się, że — skarżą sie |ckiego i swych „krasnoarmejców". 
wszys w. właczajne w to wszystkie gałęzie 
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atministraeri, które p. Michalski zmusza do 
oszczedności. Ta powszechność skarg stała 
sie arznmentem najlepiej popiorającym pla- 
ny ministra, 

Do keńca, z wytrwałością niezłomną wal- 
czą przeciw daninie piastowcy. Pozostanie 
rzeczą znamieniią, że to wielkie  stronni- 
gwo. którego szef niedawno stał na czele 
rządu, znajduje się stale w opozycyi wotee 
doniosłveh dzieł, jakich Sejm od trzech lat 
doronuje. Przeciw konstytucyi z 17 marca 
prowadzili piastowcy obstrukcyę i nanię 
tnie zwalczali wszystkie główne zasady prou- 
jektu konstytucyjnego. Ody szło o umowę 
z Petusą, która nas zawiodła w katastroię 
kijowssą, to nie kto inny, jeno piastowice 
Dąbski podpisywał w tajemnicy przed Sej- 
mem cyroerafy ukraińskie. Wyłączenie Li- 
dy i Krasławia nie byloby przecież także 
możliwem bez wsróluGziały ludowców. Gdy 
by nie ich demagogia. inaczej, bo rozu- 
mniej, wygładałaby dzisiaj reforma rolna 
i możnaby ia było prędzej i taniej wyko- 
mać. Stronnictwo to, ciążące ogólnym na- 
strojem swego chłopstwa ku prawicy i ro 
zumiojące w cznsie pewnych lucida in- 

ervallu inieres państwowy, — w decy- 
dr'acej chwili ulera przecież niemal zawsze 
radykalnej demagogii, obawie o mandaty, 
animozyi partyjnej i wszystkim tym cezar- 
mym duchom, które są uosobieniem emi 
zmu klasowego i ellopskiej nieufności da 
państwa. Piastowey przez to wlaśnie są 
najszkodliwszymi, że są nicoblicza!łni. Na- 
wet w codziennem sejmowem życiu rzucają 
na porzadek dzienny sprawy, które są prze- 
jawem jakiegoś chorobliwego stanu ner- 
wów, graniezącego prawie z nienoczytalno 
Po czv np. kzlumnie p. Bryła może 
usprawiedliwić jakakolwiek racva politvez- 
na? Czy stronnictwo zrównceważone i zna 
jące swoja linie noestorowan'a. bedzie ata- 
kować p. Wł. Grahskicen za ta. że nudzie! 
pożyczki. doskonale zreszta ubeznie zonej. 
p. Salshskiemn na pokrycie kosztów panie 
fionvch w służhie publicznej. niestychanie 
ważnej i odrowiedóalnej? Czę kampania 
przeriw p. Zamorskiemn ułatwiła prace w 
Ba'mie. nb — jeśli inż o o chodzi — za- 
szkodziła giakowanowu przeciwajkowi? Ca- 
ła ta bisterva piastoweów ezvni ich ele- 
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W pętek trzesie czytanie daniny. 

Warszawa, (Tel. wł.) Piątek zapowiada s'e 
w Sejmie iako uadznyczaj ważny dzień. poli- 
tyczny. Na porzedku dziennym znajduje się 
trzecie czytane ustawy o pekorz: daniny peń- 
stwowej, tudzież początek obrad w sprawie 
ustawy o środkach naprawy gospodarczej i fi- 
nansow j państwa. W dyskusvi nad t3 osta- 
tnią sprawą wystąpi min. skarbu Michalski, 
Będzie to drugie jego programowe przemówie- 
nie w Sejmie. 

Ref. pos. Wierzbicki podczas swego Trzemó- 
wena nad daning wyraził nadzieję, że 3 czy- 
tanie ustawy © daninie państwowej odbędzie 
się bez fermentu į że zostanie ona uchwalona 
jednomyślnie, Niestety nadzieje pos, Wierzki. 
ck'ego nie ziszczą stę, Wo czwartek bowiem 
wieczorem obradował zarząd klubu ludowców 
i postanowił podtrzymać wszystkie sw» popra 
wki które właśnie na Środowem pos'edzenin 
upadły. Ludowey liczą na poparcie „Wyzwole- 
ria“, jak wogóle widać w ostatnich czasach 
znaczno zbliżenie Piastowców do Touguiow- 
ców, Jeżeli poprawki zostaną odrzuccne, to w 
cstaterznem głosowaniu nad przyjaciem proje- 
ktu ustawy o daninie en bloc, Judowcy będą 
głosowali przeciwko niej. 


(rogi wyborze w Rolopeńa EŃ 

Ośtogi wykona w oposi REND. 

Warszawa. (Telf. wł). Na wtorkowem po- 
siedzeniu podkonisyi konstytucyjnej omawiana 
rozkład okrerów wyborczych na terytomum 
wschadniom Rzeczyncsnalitei, Ustalona naste- 
nujace ckrexj: 1) Lwów miasto 4 mandaty: 
2) Lwów powiat, Jaworów, Rawa Ruska, Cie- 
szanów — 9 mansutów: 3) Przemyśl, Dabro- 
mil, Sanak, Krosno. Brzozów — 7; 4) Sam! or 
Starv. Lisko, Mościska, Gródek Jasiellański — 
7; 5) Stryj. Drohohrcz, Dolina, Kalnsz, Skale, 
Turka — 7: 6 Rohatvn. Przemyślany, R/hr- 
ka. Żydaczów 5. Dalsze okręgi dla Wschodniej 
Małopniski nie są jeszcze ustalone. 
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la, Włodzimierz Wołyński — 4; 2) Łuck, Ho- 
| rodków — 4; 3) Dubno, Krzemieniec — 6; 
iu Równo, Ostrów — 6. 


Urzędnicy n'e przyjmą zapomogi? 


Warszawa, (Tel. wł.) Wśród urzędników mi- 
pisterya nych coraz bardzej ujawnia się prąd 
„n'eprzyjęca Zapomóg świątecznych, uchwalo- 
nych przez Racę mín, atowiem zostały one 
wyznaczone w tak minimalnych dawkach, że 
(Rie wystarczą nawet na pokryee najpotrzeb- 
nejszych artykułów żywnościowych. 


Rada min:s;rów. 


Warszawa. P. A. T. Rada ministrów posta- 
nowiła przywrócić od dn'a 1 grudnia b. r. aż 
do odwołania dodatek kresowy dla fw kevona- 
|rynszy państwowych, nrzędujących na obsza- 
rach, objęty h traktatem ryskim, jak równ eż 
w powiatach: bia!ostockim. bieskim i sokul- 
skim. Dodatek kresowy wynosić będzie 30 proc. 
każdorazowego dedaiku drożyżnianego. Wre- 
sze e przyjęto wniosek w przedmocie przedłu- 
żonia terminu ukcńczimia Jikwinacyi mi ister- 
stwa b. dzielnicy pruskiej do dna 1 kwietn'a 
1922 r, į wniosek w sprawie ndzierria gwaran- 
cyi d'a orvanizaeyi roin'czo-hond!e seh do 2 
milionów f. szt.. ce rm sprowadzenia nawozów 
sztucznych, maszyn i t. p. 


TIUTIUNIK UCIEKŁ DO POLSKI. 
Lwów. A. W.) „Gazeta Wieczorna" donos, 
ża oddział gea., Tiutiumika, stanowiący centrum 
armii powstańczej, operującej w kiermnku Ki- 
a został zsskoczony przez ba'szewików 
i zupełnie za'esiony. Tiut'un'k i część sztabu 
ratownii sio ucinczką | przekroczyli granicę pal- 
ska, Klęska Tintiunika odbe sią prawdopo- 
dotnie bardzo ujemnie na dalszej akcyi od- 


= 


działów powstańczych, 


TAKŻE SUKCES! 


Lwów, (A. W.) Wiceprezydent miasta Stahl 
podkreśli} poityczne znaczenie utworzenia kon- 
snlatu czeskiego we Lwowie. Dowodzi to bo- 
wiem Że Czesi uznali wroszcię bez zastrzeżeń 
przynależność Lwowa do Polski, 


"latarg o kalen'stów niemieckich, 


Warszawa, (Telef. wł). We brodę Rada 
ambasadorów zajmowała sią protestem Nie 
miee przeciwko wysiedlenie 3500 kolonistów 
z Polski i odebraniu przez rząd polski 171 oša- 
dnikom dzierżawy na gruntach przejątrch przez 
państwo. Rada ambasadorów postanowiła zwió- 
cić tę sprawę do wzajemnego porozumienia 
jrzzdów polskiego i niemieckiego, a jako su- 
perarbitra zaproponowała dyrektora departa- 
mentu we ministestwie spraw  zagran:cznych 
w. Paryżu. 


l konisyi cejmwych. 


Warszawa, P. A. T. Komisva wojskowa 
załatwiła trzy artykuły projektu pragmatyki 
of'eersk ej, dotyczące uposażenia, w brzmieniu 
rządowem, z nieznaczremi poprawkami, Przy- 
jęto rezo:ucvę. wzywającą rzęd, -aby w naj- 
krótszym czasie przedsiawł projekt ustawy o 
uposażeniu oficerów, przyjęty w art. 51 prag- 
watyki, 

Komsra administracyjna przyjęła 
art. F3 do 108 prajcktu ustawy e pminach 
wi jskich, dotyczace uprawnien'a groma l i sul- 
va w njruwach. gremadzk eh araz © ohw- 
w'dziameśi enl nków w zaradzie gminy 
i gremuty. W wygl wriosku ne tkoniuś przy- 
zawo gronułete prawo sumorządraści w za 
kresie d Ść szerokim. 

Komisya skarbowo-budżetowa w 
dyskusyi nad projektem ustawy o podatku cd 
wzbogacenia przyjęła poprawkę do art. 2: 
wania się od podatku nabywców n'erucho- 
maści na kwotę do 400 tysięcy, względne 1 
milona marek polskich, o ile nabycie nastą- 
pło w pierwszem lub w drugiem półroczn 1921 
r, do 250 tysęcy o ie nabycie nastąniło w 
1820 r., do 50 tysięcy o ile nabycie nastąp'ło 
w 1919 r.. do 20 tys'ęcy o ile nabycie nastą- 
pe w 1918 r. Transakcye dakantne w roku 
1916 i 1917 mają być uwo'nione od podlat':u. 
W art. 3 przyjęto stawki dla nahywców n'e- 
rucromości w r. 1918 — 50%, w r. 1919 — 
10%, w r. 1920 — 30%, w p'erwszem półro- 
czu 1921 r. 20%, w drugiem półroczu 1821 r. 
10%, dla splaty diugów w r. 1918 — 40%. 
w r. 1919 — 50%. w r. 1020 — 807%, w p'erw- 
szem półroczu 1021 r. 100%, w drusiem pół- 
jroczn 1021 r. 120%, wreszcie utrzymanie pro- 
groesyj zaprononawane pierwotne przez podka- 
msyą, jeżeli cena nabycia nrzekraeza mini- 
num ustanowione dla kożdega roku piocio- 
krotnie — 25%, dzes'ce'okrotnie 50%, p'e- 
ts:sste'rotnig T3% i dwudziestokrotnie 100%. 


UCHWALENIE PUDŹTTU WE FRANCYT. 

Paryż. (A. W.) W lnis deputowanych trwa- 
ito wczorajsze posiedzenie od 3ciej po poh- 
r do 8-mej z rana. Budżet uchwałono 521 


Na Wołyniu ustalono: 1), Kowek Lnbom- [głosami orz.giw 75. 


CENY OGŁOSZEN 
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Zwycz, za wiersz nonp. lub jego miejsce Mk 30 
Nadesł:'e (za wiersz nonp.) . “u 


Frzedpiała zain! 


Zagranicą die nauczycieisiwa Indos ego 
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Marek 6% | Marek 450 Nekrologi . . . . . aT ote . 40 
komunikaty „, „, „. „a ... p 3) 
Na 1. stronie . , . . . s.» a12) 
Drobne za wyraz . . "w e... m 10 


nosaka komitya woglaca zakończyła prad. 


Katowice. P. A. T. Komunikat prasowy de-|„Ost, Schl, Volks Stimme" jest zdania, że łą 
Jem taka leży w interesie nietvski rebotniką 
ni'mieek ego, ale także i polskiego (?} — 
W przeciwnym razie n emieckie organ'zacye na 

Śląsku siraciłyby zupełnie znaczen e i silę j w 

razie walk zarobkowych byłyby skazane na 

bezczynność i bezs iność. 
Trudności nasnnęły się także podczas ebrad 
nad sprawą Ikwidacyi n'emieck'ej własności, 

Wadłng zdania .Ostschles. Volks Stimme“ He 

kw dacya prywatnoj własności niem'eckiej 

według decyzyi genewsk'ej rzekomo wcale nie 
wchodzi w rachubę. „Ost. Sch!. Volks. Stimme“, 
pisze nastepn'» o komisyi d'a spraw wodnych 
| elektryczności, eo nastepuje: Kom'sva dla 
spraw wady i elektrrezności ohradowala werzo- 
raj nad kwostvą zzopatrzenia we wodę miasta 
pretacyą brzmienia poszczególnych punktów. |Bętom"a. Snrawę tę musiano omów ć. ponieważ 
Komisya zwiazku pracodawców i robornikóW |żrógłą znałduia sie w po'sk'ej czrści G. Ś'a. 
odbyla datvchezas pięć posiedzeń w sprawie sra, Bytom otrzymuje wodę z kop'ni „Rożą 
uznznia działaności związków zawodowych, | daj szcześcieś, znajtującei sie w nohliżn Rrze- 
ma'ących si dzibę nietylko na G. Śląsku, lecz | zny. Przedstawieie] Bytomia na podstawe 
działających na terenie Rzeszy niemieckiej, DY- |map przedstawił sieci mr wadnech. W dalszym 
sknsyj przewodniczył ze strony polskiej p. S. leinm ohrad poruszano także hrak wody na 

Sokal. ze strony niem'ockiej p. S. Sirzter, Osta- |Górnvm Ślaska. W końcu zeodzono się ra 

tnie żądanie pa'ska de'egacya stanowcza Od- |noznstaw! n'e m'as dotvrhczasowych zróceł 

rzuciła, jako ni zgodne z uchwałą paryską pady. W carn lat 15 Bytom postara e G 

i n'emożliwe do przyjęcja ze wzełędu na kon- wodę ze źródła kopalni Karsten Cehtrum, k*óe 

sekwencys gospodarcza i polityczne. Rwestya |pą pozostałe przy Niemczech oraz z6 Źródła 

mazos*ałąa w zawieszeniu, układy toczą sę da- |Dąbrowy pod Bytomiem, 


lej. W Aniu jutrzejszym odhodzie s'e posieńza- 
j 
Bezczeine prefersyc, 


nie komisyj kolejowej, cyrkwlarnej 1 celnej 
w sprawie drobnego ruchu pogranicznego, 
Berlin. P. A. T. Rząd niemiecki przedłożył 
13 b. m. przez niemieckiero ambasadora w Pas 


Pozyraniczen e G. 0.4SkA, ryżu kanferencyi ambasadorów notę, wzywa« 


Warszawa, (Tel. wł.) Pisma górnośląskie dO- |jącą państwa sprzymierzone do szybkiego ur» 
noszą. iż kom'sya graniczna na G. Śląsku | ujowania szkód. jakie ponieśli na życiu i mie- 
otrzymała od Rady ambasadorów poecen€ |pią obywatele niemieccy (9) podczas ounacył 
ukończenia swych prac do 20 stycznia 1922 T. aliantów na G. Śląsku i skutkiem powstania, 

Katowice. P. A. T. O środowem posiedzeniu | wywołanero przez Polaków (1). Niemey dają 
deleracya niemiecka ne wydała żninego ko- wyraz nadziel, że Rada najwyższa wyda jak 
mun'katu. Niem'ecka prasa natom'ast donoGi |najszypciej zarządzenia odpo” iednia. Š 


o obradach, co następuje: „Ost. Sehl. Voks sa ) > 
Kiemieccy szpiedzy na G. Slątka, 


Stimme” p sze: Obrady poszczsrólnych komisvi 
Warszawa. (Telef. wł). Paryski „Journal 


tcczą się w dalszym ciągu. Wyn'ków znaczniej- 
szych nie ma. W komisyi dia pracodawców 

| robotn'ków obrzdy toczą się jeszcze o uzna- | donosi, że rząd niemiecki wysłał wraz z dołem, 
ne działalności niem'echich orren'zacyi zawo-|gacyą gospodarczą niemiecką do rokowań go 
dowych w po'sk'ef części G. Śrąska, oraz o spodarczych z Polską 20 urzędników tajnej 
usteleni» łączności ich (!) z centralnemi orra- policji n'emieckiej, którzy wbrew postanowie» 
nizecyami w N'erxrech. Psmo to uirzymuje, niem komisyi międzysojuszn'czej, przybywają 
ża łącrnoćś teka jest kon'eczna (?), Dziennik na G Śląsk w celach wojskowych, ukrywająg 
rozumie, że mógłby w tej sprawe powstać spór. swój charakter i nazwiska. 


legacyi polskiej z 14 grudnia b. r. brzmi: 

Komisya węglowa w dniu dzisiejszym zakoń- 
czyła obrady i podpisała ostateczny protokół 
co do węgla, rudy, cynku, Osiągnięto zupełne 
porczumienie, a mianowicie, Że zgodnie z trak- 
tatem wersalskim i decyzyą paryską z dnia 
20-ro października b. v. w ciągu 15 lat wotny 
będze wzajemny wywóz wyżej wymienionyca 
produktów. 

Co do rudy żelaznej protokół zawiera dwie 
decyzyć, polską i niemiecką. Dolegacya polska 
zażądała nietylko gwarancyi co do a 
leez także i gwarancyi co do możności zaku- 
pu, podczas gdy Niemcy co do ostatniego pun- 
Mu żadnych zohowisuzań dać nie chcą. W ko- 
misvi prawnej toczyła się dysknsva nad in*er- 
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Ugada irlandzka w Izbie gxin, 


Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi, 28 
dzisiaj odbyło się otwarcie nowej sesyi parla- 
mentu. oyo otworzył król, który w mowie 
tronowej powiedział między innemi: powo!» 
tom Was, panowie, aby przedłożyć Wam pos 


[ster gdrzyca (antet 7 lazdyą. 


. P. A. T. (Reuter). Izba gmin 2e- 
brala się wczoraj po poiudnin, aby omówić 
traktat irlandzki. Lloyd George, przy poja- 
wienia się eatuzyastycznie witany, wyglwił 


mowę, w której powiedział: Fostanowienia sa nóiieian kiku S eaaa i 
: : R A *aNOW słat zawart ch mi< 
traktatu irlandzkiego wzbudziły w świ cie DADA, 8, URLE M mis 


nistrów. Z radością dowiedziałem się o ukta. 
dzie, który dotyczy nietylko Iriandyi, ale także 
ludności angielskiej. Jest mojem życzenie 
aby spór wiekowy zakończył się pomyślnie, aby 
Irłandya włączoną została do wspó'noty naro’ 
dów, które stanow:ą imperyum brytyjskie i ma 
gia urzeczywistnić swoje ceie narodowe, 


Parlement sinnfeja'stów wobec traktatu, 


Dublin. P. A. T. (Reuter. Na dzisiejszenń 
pierwszem zebraniu Dail Eircanu uchwaloną 
na jutrzejszom publicznem posiedzeniu gioeo 
wanie co do ratyfikacyi traktato. W ciągw 
posiedzenia oświadczył de Valera, że deles 
gatom, wysłanym do Londynu, udzielone pik 
nomocnietw, by toczyli rokowania z rządom 
angielskim pod warnakiem, że złożą sprawoy 
zdanie parlamentowi  sinnfeinistów. Projetd 
traktatu będzie musiał być przedłożony gab 
netowi irianczkiemu. Po załatwieniu go w gm 
binecie zajmie się nim parlament sinnfelnistów. 


większe zainteresowanie, niż każdy inny trak- 
tat, z wyjątkiem traktatu wersalskiego. Ża- 
dnego porozumienia mędzy narodami nie wi- 
tan» tak eniuzyastycznie i powszechnie. Cala 
Angiia odczuła radość f zadowolenie z powodu 
dojścia do skutku traktatu. Zaś ogóina radość 
nie byłaby możliwa, gdyby traktat oznaczał 
upokorzenie Wielkiej Brytanii i imperyum bry- 
trjskiego. Każdy artykuł traktatu zadepeszo- 
wano do domin'ów, a rządy dominiów wyrazi- 
ły również swoją radość i zadowolenie z tego 
powodu. Także i mocarstwa koalicyjne prze- 
skly państwu brytyjskiemu i rządowi angiel- 
sk'omu swoje życzenia. W całym świecie przy- 
icto traktat z wielką radością, Sukeres ten nie 
hylby się dał nzyskać bez idealnego  wspcł- 
dziatania przedstawicieli ang'elskich. To samo 
dotyczy także przedstawicieli irlandzkich. Za- 
warli pokój i zabezpieczyli go. Podpisani mi- 
nistrowie przyjęli na siebie większe ryzyko, 
niż ja sam. Także i ministrowie strony prze- 
ciwnej przyjęli na siebie wieiką odpowiedz'al- 
ność. 

Ulstarski prezydent ministrów Craig 
aświadczył, że traktat ten nie jest traktat=m 
miodzy Wielka Brytanią i Irandys, gdyż Ul- 
ster Odrzuca otnośne postanowienia ł nie ma 
bynajmniej zamiaru zaaksentowania parlamen- 
tx wszechirlandzkiego, Uistr znajduje się w 
nolożeniu przymusowam. Rząd użył wszystkich 
śradków przymusowych, z wviątkiem  hreni 
nalnej. Utworzenie komioył, calam nrzedsięwzię- 
cia rozgraniczenia mięlzy Ulsterem a resztą 
Iiandyj tect sneawą Oznaczającą dla Ulsteru CHURCHILL W BERLINIE. 
śmierć alhol życ. Berlin. P. A. T. Prasa niemiecka danogi, ż 

Juni mawev zwracali ste również przeciwko w najhlższych dnach przybędze do Berlina 
traktatowi i nazwali go glehokiem upokorze- Rotert Churchill, aby się poinformować o pe 
niem i kanitulacyą przed morderstwem, łożeniu Niemiec. Dzennki niemieckie po 

Nauea. P. A. T. Radio. De Valera oznajmił, twierdzają równi £ wiadomości, wedlug któs 
że na wypadek ratyfikacyi irlandzko-angieiskiej rych przedstaw'e' ele niemieckich zwązków zam 
umowy usunie się od życia politycznego į po- ,wodowych udadzą się do Petersburga na kom 
święci się studyum naukowym w Naywood [eag „pprawie odbudowy Rogjł. 


Coliegę, - p me 


Kismcy proszą 8 zwłakę, 


Paryż, P. A. T. Havas. Rząd niemiecki rj 
wiadomił komisyę odszkodowań, że mógłby za 
płacić tylko część raty, wynoszącej 500 mil. mię 
w złocie, a platnej dnia 15 stycznia 1922. We: 
bee tego prosi o odroczenie wypiaty części też 
raty, 
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Z dnia poiitycznego, 
Nasi przedstaw:ciele... 

Polska wująż oczekuje na z'azmg miotłę 
któraoy wym otla z naszych ursędow ZwiaRz 
cza tych, co Das komprunaiują w. Dec CD ye 
Jolnya z takich działaczy „est konsul polski 
w Chicage p Nowicki. Dostał rig on na to 


stanowisko dzięki poparciu socyalstów i sam | 


nadużywa tego sianowiska do aptawyi 60eymi- 
stycznej. | w jeszcze jakieji P. konsul wygło- 
sił up. odezyt pt. „Pańszczyzna w Polsce", w 
którym opowiadał o takich „faktach“ znęcania | 
sią sułachty nad chłopami jak np. » 
e szlachcice na pelowaziu w zimie, gdy im 
sogi marziy, rozkazywali rozpruwać chło- 
pem brzuchy i w ich wnętrznościach nogi 80-; 
hie rozgrzewali, | 
Więe na to rząd polski utrzymuje swych 
przodstwwiciehi za granicą, aby ci w taki spo-| 
sów dyskredytowali Polskę... 
© iunym fakcie, niemniej skandalicznym, 
rzdołkedzą znowu wiadomości z kresów wscho- 
diich, Jak donoszą pisma lwowskie, do Ró- 
waa przybyła „msya“ bolszewicka i zabawia- 
ła się e szansonistkami i. przedstawicielami 
władey po.skioj. Jak „szeroką“ była zabawa! 
aw adszy fakt, że rachunek wyn ósł 700.000 
iuarck. Bolszewicy tak stę popili, ża w przy- 
stępie jakichś rominiscencyi 
kazali srać muzyce „Boże earia chra- 
ai“, Muzykanci ułmówól, w'wczas przed: 
stawieieł poiicyi polskiej nakazał im spzłnić 
IerktB. Bulszewicy wypr-t wali się jak! 
trzema, jako ongiś za dawnych czasów —| 
tasz Polak siedzał nonszalancko, Gdy mu- 
zyka grać okończyła, wtedy podniosła się 
połska władza i kazała grać... „trzeci inter-| 
udcyenał* — marsz bolszew.ckit.. Teraz oni 
zieałzieii przy stole, a on, przedstawiciel pol. 
skiej policyi, stanął na „baczność*, wido- 
oesie rozum eige, że skoro grają urzędowy | 
kyma „zaprzyjaźnionego“ państwa, to on — | 
usiską wiadza — powinien oddać temu cześć 
w sposób przep sowy. | 
Ńiszwykie to wdowisko, któremu przypa- | 
tuywała se cała restauracya, skończyło się pra- 
wdziwą idylią. Gdy polska władza była już| 
bliską run'ęcia pod stół, podtrzymał ją pewien | 
„towawszcz, a na pamiątkę tego momentu | 
rahrsł z persi Polaka pamiątkową odznakę z 
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kty mają wielkie znaczenie, nam zaś przynio- 
sły duże roaczarowauie. Prasa omówiła 


zny, Świeża mowa prez. Benesza w komisyi 
spraw zagr., akcentująca z naciskiem potrzebę 
zlikwidowania legionów ukraińskich w Cze- 
chosłowacyi, jakoteż jakichś  polsko-węgier- 
skich (!) formacyi w Polsce, zwraca uwagę 
świata na te właśnie formącye wojskowe, skie- 
rowane przeciw Czechosłowacyi. Bo że Czesi 
uzbrajali przeciw nam całe dywizye Ukraiń- 
ców, wiemy o tem dokładnie. Nic nam nato- 
miast nie wiadomo o siłach wojskowych w Pol- 
sce będących, którehy choć w przybliżeniu mo- 
żna było porównać z siłami Ukraińców w Cze- 
chach. Pozornie zdawałoby się więc, że Polska 
w tym trzecim punkcie umowy nieporównanie 
więcej zyskała, niż Czechy. Lecz sprawa tak 
Się nie przedstawia. Dla Czechów Słowaczyzną 
ma znaczenie bytu lub niebytu. Bez Słowa- 
czyzny zeszliby Czesi prawie do roli niepodle- 
głej Albanii, Więc troska o Słowaczyznę — 
to troską 0 życie, o utrzymanie całego dorob- 
ku drogą chytrej dypłomacyi i politycznych 
wykrętów. Czyżby znany u nas rząd p. Ungera 
rzeczywiście tak zagrażał republica czesko- 


słowackiej? 
Naród słowacki, żyjący przeszło sto lat 
w niewoli madziarskiej, nie miał — można 


rzeo — nigdy swojej przewodniej myśli po- 
litycznej. Nie ma swojej historyi, swoich tra- 
dycyj, swojej przeszłości, stracił więc zupełnie 
poczucie państwowości. Dzika wprost madzia- 
ryzacya ostatnich pięćdziesięciu lat,  zatruła 
do reszty duszę narodu słowackiego. Nielicz- 
ni patryoci, karmiący się wspomnieniami po- 
wstania z r. 1848 (przez Czechów kierowane- 
go), przyszłość narodu słowackiego budowali 
też nie na własnem podwórzu, lecz u Czechów. 
Nadeszła w r. 1918 chwila utęskniona, powsta- 
ła republika czeskosłowacka! Narodowi słewa- 


słowacki, nie będąc do tak ważnoj chwili przy- 
gotowanym, nie zrozumiał dziejowego znacze- 


l: czescy katolicy, którzy też nie mogli skło- 
tę nić ministra oświaty do otwarcia trzech kato- 
umową obszernie, pragnęlibyśmy jednak obja- |lickich szkół, ks. Hlinka skorzystał ze wspa- 
śnić trochę dokladniej punkt trzeci. W punk-|niałej okazyi i otworzył prędko odrębny 
» cie tym Polską i Czechosłowacya wypowiada- 
| ją swoje desinteressement ŚW sprawie Galicyi 
"|Wschodniej, względnie w sprawie Słowaczy- 


klub słowac.ki.ech Łu.d.o.wców. Krok 
ten zrobił ks. Hlinka wbrew swoim przekona- 
niom i tylko pod wpływem wzrasta- 
ją.c.eg.o niebezpieczeństwa in.t.e- 
grzystów. Nie jest to więc praca przeciw 
Czechom, lecz par excellence w obronie ropu- 
bliki czechosłowackiej, której ks. Hlinka po 
długich wahaniach i przejściach jest dziś zago- 
rzałym zwolennikiem, Czy się mu uda złamać 
potęgę integrzystów? Będzie to dla niego trud- 
na walka, bo on sam jest tylko znakomitym 
mówcą ludowym, 8 nie poliżykiem, a wyda- 
wany przez stronnictwo ludowe dziennik i ty- 
godnik „Słowak*, jako słabe pisemko, wcale 
się do tej walki nie nadaje. Jesteśmy też prze- 
konani, że wałkę z integrzystami wygra nie 
ks. Hlinka, nie dr. Szrobar, ale rozum i spryt 
dyplomatyczny p. Benesza 

Za granicą za Oderwaniem Słowaczyzny od 
Czech pracują dwa kierunki: a) ks. Jehliczka- 
Unger z oparciem o Polskę i b) renegat slowa- 
cki Dworczak i towarzysza z nadzieją granie 
Węsier x przed wojny. Że praca tych usio- 
wań ma już owoce, widać z oblicza politycz- 
nego Słowaczyzny. Przeciw Madziarom p. Be- 
newz się zabezpieczył Małą Ententą; przeciw 
kiełkującej roślinie „rzadu“ p. Ungera w Pol- 
sce zabozpiecza się p. Benesz trzecim punktem 
umowy poisko-czeskiej. 

Naród słowacki zaskoczony zametem życia 
państwowego nie może znaleźć swej drogi. Ten 
bezradny i długą niewolą ubczwładniony tłum 
skierowali pp. Benesz I Masaryk silną ręką do 
Pragi. Ma się wrażenie, że Słowacy pracę nad 
nianodłestością przekazali Czechom, boz któ- 
rych byliby do dziś dnia poddanymi Madzia- 
rów. Ks. Hlinka i inni „natrvoci* słowaccv 
głośno mówią. że z nrzvjemnością staną. się 
Czachosłowakami. jeżeliby im w walce z Cze- 
chami o swój naród miała grozić madziaryza- 
cya. Chwila ta prawie że nadeszła. Czesi czu- 


|ekiemu głoszono, śpiewano i trąbiono: jesteś ja gię jeszcze lepiej unrawnieni do ratowania 
wolny, masz swoje niepodległe państwo. Naród | złowa 


bów, niż kiadvkolwiek. Pomara im w tem 
prawie że świat eav. pomagamy im i my, Po- 
lacy. Benesz zwyriażvł nie po raz pierwszy. 


nia owej chwili. Cieszył się jednak z wielkiej | Lecz czy na długo? Oto troska p. Bonesza, 


zmiany, bo go bawił upadek „panów*, bo 
uśmiechała się mu — według obiecanek mow- 


ukończenia szkoły polieyjnej, przypinając mu ców — rajska przyszłość. W tej szczęśliwej 


w zaman za to gwiazde bolszewicką... 
Qj miotły! miotły! 


Miedzynarodowy kongres demokratyczny 
a0igumizowany przez dobrze znanego u nas 
puhiicysią i polityka, Marka Sangnier, a 
dował w Paryżu między 4 a 11 b. m. Między 
ianemi, uchwalił on utworzenie stałego komi- | 
totu międzynarodowego, względnie generalne- 
g©sckretaryaliu w Paryżu, Najbliższy kongres 
odbyć się ma w Wiodniu, lub Berlinie, 

Sengnier stoi, jak wiadomo, na czele ruchu | 
pacziistycznogo, mającego sprowadzić ogólne 
porozumienie sią wszystkich narodów na pod- 
stawie zasad demokratycznych. W kongresie 
paryskim brali także udział przedstawiciele 
Niemiec, en niektóre dzienniki francuskie no- 
tują s nieukrywaną niechęcią. 


e "see . ę 
Krwawe wnisy szkolne, 
Z martyrologii; polskie] pod czeskim zaborem. 


Mamy nową illustracyę prądów „ugodo- 
wych“, jakie miały zapanować wśród Cza- 
chów. Jak donosi trysztacki „Robotnik śląski", 


kowsya alu stracyne w Tąbr wie wez: 
ła poszczegóinych mieszkańców do urzędu | 
gm ine» coim przeprowadzenia wpisów, 


do polskiej szkoły ludowej. 
to jednak tylko pułapka. 
browieccy zaczęli się schodzić, bandy bojo. 
w*ców 
rzuciły sięnanichi pobiły dvkrwi. 


Była ! 


chwili politycy słowaccy byli wszyscy jedne- 
go zdania: ża mianowicie narody czeski i sło- 
wacki są jednym narodem pod względem poli- 


tycznym, etnograficznym f kulturalnym (28 


KS. F. MACHAY. 


EcR2a 


„Kurnik“ 1 „Czas“, 
Wstępne artykuły „Czasu“ pełne są frazesu 


paźdz. 1918). Lecz gdy się ludowa zabawa etycznego. Dzisiejszy Stańczyk ubiera się tam 


. 


oknpacyi Słowaczyzny przez Czechów zakoń- w togę Skargi, grozi, nawołuje I rozdz era cfok- 
czyła, na ziemi słowackiej po wytrzeźwieniu townie szaty. Jest to oczyw'ście tylko gest do- 
zawrzało od niechęci do Czechów i do jedne |strojony do pierwszej stronicy tego obłudnego 
Ści, której się pierwszy ks. Hlinka eprzenie- Katona. Bo oto na drugiej zaraz stronicy ka- 


wierzył. Jogo nieprzygotowany wyjazd do War- zmodzieja z „Czasu“ przebiera się w strój bła- 


szawy i Paryża, oraz ioro uwiqzienie są nam 
jdobrze znane. Ka. Hlinka stał się wyrazem 
woli ludu: precz z Czechami! Loez co dalej? 


[zna i przez usta p. Boya 


jako oficyalnego re- 


fcronta teatralnego woła: „Kto stykał się z 


A historyą literatury, wfe, jak bardzo się zmie- 
Jeżeli nie x Czechami, to z kim? Wedhig tego niają hua, moralności lub niemoralności w 
pytana wytworzyły POZWIE trzech lat sztuce, mimo, iż sama moralność jakoby się 
w społeczeństwie słowackiom następujące gru- j hie zmienia”. 
py polityczne: 


Możnaby doprawdy sądzić, że 
moralność polega przedawszystkiem na odleże- 


1) Autonomiści z ks. Hlinką na czele, | nių sig utworu itp. w rym duchu pokpiwa sobie 


którzy żądają wprowadzenia w życie umowy 
pittsburskiej z 30 maja 1918 przez Masaryka 
i Benesza podpisanej. zvnzwniającej Słowa 
kom odrębny sejm, szdownietwo i administra- 
cyę. Należy tu stronnictwo ludowe i narodo- 
wa, choć to ostatnie nie zgadza się w zuneł- 
ności z zapatrywaniami ks. Hlinki co do czasu 
i sposobu wprowadzenia autonomii; 

X czecho?ile, którzy stoją twardo i nie- 
zachwianie na gruncie uchwały z 28 paździer- 
nika 1918, t. j. bezwzględni ezechosłowacy. dą- 
żący wszelkimi środkami do urzeczywistnie- 


Ady obywatele dą- nia owej jedności. Program tan wyznają so- 


cyal-lemokraci i rolnicy z dr. Szrobarem na 


czeskich z bykowcami i pałkami iczełe (dzisiejszy minisior oświaty); 


3) Integrzyści, czyli dążący do przy- 


Nie oszczęłzono nawet kobiet. Wobee tego, ż3 |wrócenia panowania węsiewkiego. Nie jest to 


wszystkie dojścia do urzędu były obstawione 
przez bandytów czeskich, nikt nie odważył się | 


oczywiście otwarty program polityczny. Do tej 


grupy należą Madziarzy, komuniści słowacey 


pójść do urzędu, W tak krwawy sposób odby-|i tak zwani słowaccy chrześci.j.a.ń.s.e.y 


ły się „zapsy* do polskiej szkoły. 
Nie dziwnego też, że na całym Śląsku Ciesz. 


socyaliści. 


To ostatnie stronnictwo, mie mające ani je: 


umowa  polsko-czuska wywarła powszechne |dnego posła w parlamencie praskim, wyrosło 
oburzenie. Wyrazem tego był szereg wie-|dziś na wielką potęgę. Pod intagrzystami ro- 


ców w qwiskiej części Śłąska Cieszyńskiego. 
Między inuemi taki wiec odbył się w Dziedzi- 
cath przy olbrzymim udziale uczestników, — 
W licznych przemówieniach petępiono czecho- 
filskie, nie dające Polsce żadnych korzyści po- 
czynania nowych dypiomatów i — jak pisze 
„Dziennik Cieszyński“ — „szezególny nacisk 
położone na fakt, ża Naczelnik państwa, który 
kdkakrctnie wobec różnych deputacyi Śląza- 
ków cieszyńskich we wiasnem i całej Rzczy- 
pospolitej imien'u oświadczył, że póki tchu w 
iege piersiach, nie dopuści, aby choćby je. 
dua gmin polska na Śląsku Cieszyńskim 
dostała sig pod panowanie yecha, nie 
użył swego przemcżnogo wpływu, ty, jeśli 
już nie mógł dosłownie wywiązać się z da- 
nych Ślązakom przyrzeczeń, zmusić tak mi 
zcrny czytnik, jakim w porównaniu z suwe- 
tennyru Sejmem jest poselstwo polskie w Pra- 
dze uzeskiej, do zawarcia z Czechami takiej 


zumie się cichaczem właśnie zwolenników te- 
go stronnictwa. Jakiż oni mają program? Na- 


wskróś słowacki, aż kipi od patryotyzmu sło- 
wackiego. Zwalcza bardzo ostro każdy rzą 


każdego Czecha na Słowaczyźnie, Wszystkie 
niedomagania i biedy przypisuje Czechom i eze- 


chofilom. SZwalcza nawet ks. Hlinkę, który 


„paktuje z Czechami i zdradził naród Mowa- |P- 
cki, bo wstąpił do klubu czeskich katolików". 
3ą to więc pozornie patryoci całą gębą. Ponie- 
waż mają identyczny program społeczny » ka. |7 
Hlinka, były próby połączenia tych dwóch 
Stronnictw. Lecz ks. Hlinka, nienawidzący Ma- 
dziarów, nie dopuścił do połączenia. Krzywdy 
Słowaków rosły jak grzyby po deszczu, lecz 
rósł i autorytet chrześc. socyalistów. Bo choć 


ks. Hlinka na swoich wiecach, akadnmiach i po- 


święceniach orzełskich sztandarów bił Ba Cze- 
chów, to ludzie mu przecież niedowierzali za 


bodszeptem  intogrzystów, „bo z Czechami 


umowy, któraby nie była samem tylko przypie. itrzyma”. Albo: „Inaczej mówi a inaczej robi“. 


czętowaniem 
wiek dla niej korzyści”, 

Powyższ słowa są wyrazem tego agromr.ago 
furgoryczenia, jakie ogarnia ohecnie Śląsk ie 
szyński, Sejm polski, który niehawein ma raty- 
frować traktat palsko-ezeald, nie moż” IŚĆ I 
ad tem do porządku dzicnnozo. 


Wal 
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skn-qzaskiej. Dia Ceczhów wsaysikie jaj pun-jPonieważ w madio 


grzystami y j 
i przerzedziła szerogi już nie tylka ks, Hlinki, ji szabłi. Ten argument ma rozstrzygać Doer 
sle i czechołilów. Zaroiło się na Słowaczyźnie |szności lub niesłuszności artykułów dziennikar- 
oł tygodników chrześc, socyalistów, Ks, Hlin- skich i przekonań politycznych. Nie jest to 


obnos, kts 


i dliwiła. 
Chnunacuran | 
M Eyang | 


e, 
pod w.afeniem ituowy Mela a, na która dr. 57 


nabrała  namiętnoso 


p. Boy w swym feljctonie o „Bagateli" z kry- 
teryów etycznych, w imię których uezciwi lu- 
dzie w naszem społeczeństwia walczą z gangre- 
ną i depravsacyą moralną, szerzoną przez po 
kaine teatrzyki i osłayione domki p. Dąbrow- 
skiego. 

Naturalnie p. Boy jest niesłychawe zadowo- 
lony z „Bagateli*, słuchą sztuk „z jakąś rze- 
wną rozkoszą” i „zupełrą przyjemnością”, bo 
p. Boyowi nie grozi przecież ze strony tak mi- 
łego domku — zgorszen'a. Ale dłatego właśnie, 
że dla p. Boya są kryterya moralne, w imię 
któnych społeczeństwo walczy o swe zdrowie 
duchowe, obojętne, czy są me takfemi także 
dla „Czasu“, Musimy przypuścić, że tak jest 
i że p. Boy wyraża opinię całej rodakcył. 

Publiczność krakowska winna zwrócić ba- 
czną uwagę na tę gorącą apologię domku pod 
„Bagatelą* przez „Czes”. Organ stańczykow- 


ski ma jeszcze ciągle ambicyę moral zowania 


i ferowania wyroków na różnych „zbrodnia- 
rzy* zwłaszcza tych, którzy podczas wojny 
pracowali z Koaiicyą. Należy wobec tego przy- 


gwoździć faxt, żo w redakopi „Czasu“ znalazło 


obrońców główne gniazdo deprawacyi w Kra- 
kowie, Bzerzące zresztą także systematycznie 
walkę z dobrym smakiem estetycznym  póbli- 
czności, którym się dawniej Kraków chlubit. 
Gbok „Kuryera* teraz także organ p. Estrei- 
chora stał się zdecydowanym chwalcą zakładu 
Dąbruwskiego... 

Nie dziwnego oczywiście, że „Kurycr” z en- 


tuzyazmem przedrukował apologię „Bagateli* 


„Czasu“, a sam domek z ul. Krupniczej wy- 


stąpił śmiele z nową seryą „Płomieni* i „Kur- 
ników“, Wszak udzielił tym sztukom swego 
błogosławieństwa sam „ZAS“... 


Eskierki. 
Reforma prasy. 
Stosunki w Polsce coraz bardziej się „me- 


ksykanizują*. Dotyczy to także prasy. Polity- 
krzywdy Polski bez jakiehkoł-|W ostatuim pólroku walka ks. IMinki z inte-jczne „dyskusye“ odbywają się już (na razio 
charakteru |w Warszawio) przy pomocy pięści, pistoletu 


glu- 


ką zaczsł myśleć o wystąpieniu z klubu eze- zresztą nowośćą. Wśród dzikich szezepów — 


skich ludowyców (hatol), 
ay g3 


iq 
Ag się t ta : 


$ E PE ETERN 
TADINDAN ii 


t” Soła 


CHi io Enr: ae (UK - 


> 
A 


lecz nie miat spo | 
przed aben tE usprawie-; 

; Pomzeńdnik, 
way ego (dr. Szu; amii 
n'eh przystosować. Nia jest to znowu rzecząistwo poczt zarądziło podjęcie jednostronnego 
itak teumdaą. Nichawem będziemy w pismach | ruchu pac kowego z A-glią (z Anglii do Polski) 
sicas nastęjktjące ojdoszen'az 


ianych argumentów i innej polityki wogóle nie- 
znają. Skoro w'ęe w czwartym roku niepodle- 
słoj Polski wracamy do tych dawnych. pierwo- 


» 
‘nych stesunków, prasa równ'eż musi się do 


„Potrzebny jest redaktor do przyjmowania 
interrsantów. Może być głupi, jak but. Sztuka 
pisana zbyteczna. Musi być tylko należycie 
wyćwiczony w sztuce boksowania — wybijania 
zębów, łamania nosów itd. SLacze 


Nr. 287, 


a A A Ann 


SPROSTOWANIE M. BOBROWSKIEGO, 
Otrzymujemy następujące z Wieliczki sprosto 
wanie: W Nr. 284 umieszczono w „Głosie Naro- 
du“ notatkę, w której pacano: , Niejaki M eczy4 


łamiący jsław Bobrowski, dawniej zwany Moritz Ober”; 


podkowy, mają p'erwszeństwo. Oprócz stałej  prostuję więc, że nieprawdą jest, abym kiedys 


pensyi wynagrodzeu e od sztuki”, 

Albo: 2 

„Potrzehny redaktor do „spraw honoro- 
wych“. Zdolności publicystyczne, rozum, inte- 
ligencya — niepotrzebne. Przekonania polity- 
czne nie grają roli. Niezbędne jest jedynie mi- 
strzowskie władanie szpadą i szablą oraz do- 
skonała umiejętność strzelania. Na wypadek 
chwalebnej śmierci zapewniona wysokie od- 
szkadowanie. Stala pensya i wynagrodzenie od 
sztuki“, 

Mam nadzieję, że redakcye prędko przysto- 
sują się do nowych warunków pracy i wszyst- 
ko pójdzie gładko, jak po maśle, Powstaną 
też z pewnością w tym kierunku specyaliści. 
Obok redaktorów „kozich*, będziemy mieli 
wyspecyalizowanych redaktorów-bekserów i re- 
daktorów pistołetowves (nie należy mieszać 
ich z rewołwerowymi). 

Reforma ta podniesie jednak koszta wyda- 
wnietwa i prenumerata gotowa znowu podro- 
żeć. I to jest najsmutniej.ze w tej całej spra- 


wie, CHM. 
Rada m. Xrakowa. 
Wezorajszemu posiedzeniu Rady przewo- 


dniczył wiceprez. Sare, Przed porządkiem 
dzionnym odczytano szereg wniosków i inter- 
pelacyi, między innemi wniosek nagły r. m. 
Adelmana w sprawie pomocy dla ochronek, 
interpelacyę r. m. Holeksy w sprawie budżetu 
na rok 1922, interpelacyą r. m. inż. Mia- 
nowskiego w sprawie pomieszczenia szko- 
ły im. Stanisława Jachowicza, oraz w spra- 
wie nieporządków w kolonii urzędniczej u wy- 
lotu uł. Łobzowskiej, Szeroką dyskusyę wy- 
wołał wniosek nagły przedłożony przez r. dra 
Landaua, dotyczący pozostawienia lo- 
kali handlowych i przemya.Łow.y.ch 
pod ustawą o ochronie Lo.k a.t.o-r.6 w. 
R. Mianowski stawia wniosek nagły w sprawie 
przeniesienia do Krakowa szkół rzemieślni- 
czych z SBułkowie i Światnik. R. m. Adelman 
stawia nagły wniosek o zmianę statutu miej- 
skiego, odnośnie do upoważnień prezydenta 
miasta co do wydzierżawiania objektów miej- 
skich, oraz wniosek nagły w sprawie zmiany 
regulaminu obrad. Wnioski powyższe uchwa- 
lono. Wniosek nagły w sprawie bezpieczeństwa 
w Krakowie i reorganizacył policyi wywołał 
bardzo obszerną dyskusyę, w której przema- 
wiali przedstawiciełe większości klubów. 

Dopiero o godz. 8 i pół przystąpiono do 
porządku dziennego. En bloo przyjęto wnio- 
ski komisyi drogowo-kanałowej w sprawie po- 
życzek rządowych na budową kolektorów (lą- 
czna kwota 4,250000 Mkp.) Do państwowej 
Rady kolejowej wybrano prezyd. Federowicza, 
ną zastępcę wiceprezyd. p. Sarego do Rady 
okręgowej r. dra Kuźniara, na zastępcę inż. 
Drobniaka (chrześc. społ.). Do kuratoryum fun- 
dacyi im. E Chronowskiego wybrano radców 
Dr Ostrowskiego, Kosobudzkiego i Mianaw- 
skiego. Kredyty dodatkowe do szeregu dzia- 
łów budżetu przyjęto bez dyskusyi. O godz. 
9-tej zakończyło się posiodzenie, a to z powo- 
du zimna, panującego w nieopalonej sali. 


A. 
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KAPRYSY TEMPERATURY, 

Podczas, gdy onegdaj było u nas, w Krako- 
wie — 18 we Lwowie — 268, w Wiedniu 
1380, w Kłajpedzie — 15, to w Szwecyi, o tyle 
więcej na północ położonej, wskazywał termo- 
metr: w Sztokhołmie — 10, w Karlssztadzie — 
20 a w tak da'eko ku biegunowi wysuniętej 
Haparandzie — te C, 


NIEZROZUMIAŁY OBJAW, 

Wedle wyniku ostatniego spisu ludności liczy 
„Widka“ Bydgoszcz 89.012 mieszkańców 
(61.210 Polaków i 24.802 Niemców). W listo- 
padzie zaś 1913 roku liczyła 95.661 mieszkań- 
ców czyli, że liczba ludności zmniejszyła się 
o 9.649 osób. Pomimo tego, panuje w Bydgo- 
szczy ogromny brak mieszkań, Czemu to nale- 
ży przypósać?... 

Z podobnym objawem spotykamy się w Kra- 
kowie, gdzie ostatni spis ludności wykazał 
mniejszą liczbę ludności, niż była obliczaną na 
rok 1914, a pomimo tego panują w Krakowie 
stosunki wprost rozpaczliwa na punkcie mie- 
szkań. 

Jedno chyba przypuszczać można, że ostatni 
spis ludności nie wykazał rzeczywistej 
liczby ludności po naszych miastach i mis- 
steczkach. 


Kraków, 16 grudnia. 

NASZ FEJLETON. Na czwartej kolumnie 
znajdą dziś nasi czytelnicy recerzyę z wystawy 
Związka powszechnego artystów polskich w 
Krakowie, pióra p. Józefa Trepki. 

WŚRÓD NOWYCH KAWALERÓW ORDERU 
„Po.onia Restituta” mają znajdować się z po- 
śród krakowskich artystów: prof. Malczewski, 
Wyczółkowski, oraz Szyszko-Bohusz, kierownik 
odnowienia Wawelu. 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. W poniedzia- 
łek 19 b. m. o godz. 4 po poł. odhedzie się 
posiedzenie wydziału historyczno-filozoficznego. 
Na porządku dziennym: czł. Leon Petrażycki 
będzie mówić „O klasyfikacyi nauk”, 

RUCH PRZESYŁKOWY Z ANGLIĄ, Dyrek- 
cya poczt. okr. krak, zawiadamia, że Minister- 


przez O. E P. w Gdańsku z dniem 1 b. m. 


kolwiek nazywał się Moritz Ober, natos 
miast prawdą jest, że jestem synem nauczycici® 
ludowego i urodziłem się w Dobrowodach, a nit 
mowięciam będąc, w kościele parafialnym 
rz.-katolickim w Kowa'ówce zostałem ochrze04 
ny l ani ja, ani nikt z moich przodków nie miał 
innego nazwiska, tylko Bobrowski. 
Z wyrazem szacurku: M. Bobrowski, 

ODCZYT „O CiIŁODNICTWIE?  odbvł sią 
staraniem Izby handlowej i Muzeum przeniye 
słoweso w dniu 10 b. m. o godz. 7 wieczorem; 
Inż. Sokołowski, sckretarz Komitetu chłodni: 
czego, w dwugodzinmym wywodzie mówił o 
ważności chłodnictwa ala dobrobytu kraju. Bu- 
dowa chłodni umożliwiłaby eksport jaj + mas 
sła do Angii w większych ilościach, Pretesonb 
wykazał, że gdybyśmy wywozili tyle spoży wa 
czych artykułów, ile wywoz Dania, to moglie 
byśmy pokryć cały roczny budžet naszego pań. 
stwa, Chłodni w Polsce jest dotychczas 45, « 
w Danii 183. 

Zaznaczyć należy, Że udział publiemnoścł 
w tym tak bardzo interesującym odczycie był 
nader mały, bo słuchaczy było tylko kil 
kunastu. Jest to smutnym dowodem, jak mato 
społorzeństwo nasze zajmuje się sprawami ekos 
nom cznemi, 

NA TURNIEJ FOOTBALOWY DO BUDA? 
PESZTU wyjeżdża dzisiaj siedmiu reprezentama 
tów krakowskich klubów pilki nożnej. W turd 
niej wezmą udział przedstawiciele klubów całej 
Polski. 

ROMANS SPRYTNEGO ŻYDKA. Według im 
formacyj policyi, niejaki Akiwa Kukurudz, do 
rożkara krakowski, wstąpił w czerwcu b. e 
w charakterze kucharza prywatnego do 19 puts 
ku ułanów wołyńskich w Parafianowie oboki 
Wilna. Tu zaznajomił się z sanitarynszką. p. D. 
z Mińska litewskiego, której po niejakim czasia 
uczynił propozycyę małżeńską. Kukurudz zad 
tait przed nią, że jest wyznania mojżeszowe< 
go, twierdcząe, że przed przybyciem do Para 
finnowa przeszedł na wiarę katolicką, przys 
jąwszy chrzest w kościele Bożego Ciała w Kras 
kowie, przyczem otrzymał imię Antoni. Po uzy< 
skaniu zgody p. D., Kukurudz postarał sią 
w niewyjaśniony sposób o papiery wojskowa, 
potrzebne do zawarcia związku małżeńskiega 
i w miesiącu lutym b. r. w kościele w Parafie 
nowie zawarł Ślub z p D. Małżonkowie w kil 
ka miesięcy po ślubie wyjechali do Krakoway 
gdzie Kukurudz porzucił swą żoną, darząg 
względami p. Reginą W, W międzyczasie wys 
szło na jaw, że Kukurudz nie zmienił swego 
wyznania, Ślub zaś zawarty w Parafixnowi 
jest nieważny. Oszust zaręczył się z p. W. 
z którą miał zawrzeć Ślub dnia 11 b. m, 
mu jednakże przeszkodziła policya, która apra 
wę zalotnego dorożkarza skierowała na drog 
sądową. Kukurudz oświadczył na pie i 
„ma dość już katoliczki I chce teraz żydówki” 

KONFISKATA 100 DOLARÓW,  Przedwcz 
funkcyonaryusz 1-go komisaryntu policy! ad, 
zakwestyonował na czarnej giełdzie na plantach 
Dietlowskich 100 dolarów Józefowi Pikule z Kles 
czka w powiecie gnieźnieńskim. Pikuła chciał td 


dolary zmienić, transakcya ta jednak nie udała 
mu się, > 
WŁAMANIE. P. Marya Głowacka, nanezyciefk 

doniosła na policyę. że onewdaj dokonano do j 

mieszkania włamania, Niewyśledzeni spr wey 
obłowili się garderobą | bielizną. wartości 800.000 
marek, poczem niespostrzeżenie zbiegli. = 


Z Polski I ze Świata, 


PENSYONATY W ZAKOPANEM DLĄ: 
CHRZEŚCIJAN. Piszą nam z Zakopanego: Dzię- 
ki inicyatywie Dra Musila, powstało od parej 
miesięcy w Zakopanem Tow. „Rozwój“, tak 
bardzo tu potrzebne wobec coraz większego 
zalewu obcego i wrogiego żywiołu w tunteja! 
szem uzrowisku. Obawiać się należy, że nie- 
bawem z Zakopanem stać się może to, co się, 
stało z innemł naszemi uzdrowiskami. gdzie! 
chrześcijańska klientela niemal zupełnie wysl 
partą została przez żywioł obcy. | 

Tow. „Rozwój” pracuje gorliwie, jedna sobła! 
coraz więcej członków, których liczba obeenia| 
dochodzi 800 osób 1 zdołało uzyskać deklara. 
cyę 18-m pensyonatów, których właściciele zo! 
bowiązali się przyjmować klientelę tylko wyla 
cznie chrześcijańską, tak w obecnym sezoniq 
zimowym, jak i nadal. De tych mianowicie nale-! 
żą: „Sanato” p. Rumińskiego, „Szałas“ p. U. 
Brzozowskiej, „Warta” p. M. Kopecznowej,] 
„Nieczaja” p. A. Torosiewiczów, „Wioena”% 
p. K. Grabowskiej, „Borek” p. M. Samokow: 
skiej, „„Zacisze” p. Parczewskiej, „Czamy St wić 
p. Stefanii Nęckiej, „Granit” p. E. Jankowskiej,' 
„Szopenówka" p. M. Wieczorkowej, „Pod Ma! 
tką Boską” p. W. Skibińskiego, „Orawianka”ń 
p. Bożęckiej i „Litwinka” p. Krczekowej. 

Dodać przytem należy, że wymienione wszyst 
kie persyonaty są wzorowo urządzone, należy: 
cie ogrzane i również wzorowo s4 prowadzona 

WIEŚCI Z ZAGŁĘBIA. Z Sosnowca dono? 
sz% nam: Zagłębie doczekało się nareszcie ins, 
formatora dla przemysłu i handlu, którego. dzie 
wna rzecz, ma tyle firm i ważne stanowisko 
przemysłowo-handlowe — nie miało. „Informar 
tor Zagłębia dla przemysłu i handlu” obejmo< 
wać będzie całokształt ruchu przemysłow 
handlowego i jako nowe wydawnictwo, juš 
dziś przed ukazaniem się zainteresował naiwięs 
ksze miasta handlowe 1 przemysłowe, jak Łódź, 
Gdańsk ete. T-formator Zagłębia wyjdzie z ini- 
cya ywy prywatnej, prof. Fel. Ankiernsztajnał 
i red. Macicjowskiego, przy poparciu całego 
przemysłu i handlu w Zagłębiu. 

Zainteresowanie duże wśród Zagłębia obudził 
rychło mający powstać, bo jnż w styczniu, 
ruch automobilowy pasażerski i towarowy w 
Zagłębiu. Koncesyę na uruchomienio samasho+ 
dów w Zagłębiu otrzymali od władz wydawcy 
Anformatora™, pp. prof. Ankiersztaja 1 ret. 
Maciejowski. Zwużywszy, ża dorożki w Zagią: 


uWR08 NARODE” x Guia Y7 Grudnia T92T roat 


Bu. 8. 


Spółdzieć 


sł 


| 


wła petraf'ą brać za kursy ra kopanie pa 2000 
Mk. autobusy znacznie ułatwią mięlzymiasto- 
wą komunikaryę w Zagłębiu i przyczyną się 
še wzmożenia ruchu pod każdym względem, 
przy braku tramwajów, Ruch automalilowv 
młały mietyliko odegra rolę w Zagłęhiu pod 
wsgiędem stosunków handlowych i przemysło- 
wysb, ale i ku turalnych. W pierwszym rzędzie 
adbije się to na frekwencyi teatralnej 1 na od- 
Gzytąch rzadko gromadzących pożądaną ilość 
imiele=ncri wlasnie z braku stałej lokomocyi. 

Miriismy w Zazłębiu artystów warszawskich: 
Raeuczs, Pfanzównę, Qrszańską i Szatkowskie- 
ge. Kabarstowe wieczory tej czwórki miały ol- 
tarvmie powndzerie. tak samo, jak niedawne 
kęnsorty Namysłowskiego, wypełnające teatr 
pa brzegi. Obecnie zjeżdża do Zagłębia kra- 
kewska „Bagatola", sławna ze swego progra- 
me sztuk „dohorowych”. J. M.ski. 

ZWROT MEBLI ŁAZIENKOWSKICH. W so- 
Lotę do Warszawy przybędzie transport 47 wa- 
żeaów, wysłanych z Pictrogrodu. a zawiera- 
acych między innemi urządzenie, zabrane przez 
Resyan z zamku warszawskiego i z Łązienek. 

PĄNKIET U GEN. SOSNKOWSKIEGO. We 
bera wieczorem min. Sosnkowski podejmował 
RA Zamku w sali rycerskiej przedstawicieli woj- 
kowych państw zagranicznych. Bankiet rozpo- 

„gł się przemówieniem ministra na cześć gen. 
Nieszela. 

WIELKI POŻAR W WARSZAWIE. Wczoraj 
w nocy wybuchł pożar w giserni dworca wscho- 
łaieco w Warszawie. Ogień przerzucił się na 
ślnscnię i lakiernie, które zgorzały. Straty idą 
w miliony, 

BRATOBÓJSTWO. Przed sądem przysięgłych 
wa Lwowie odbyla się rozprawa przeciw 20- 
tewiemu Janowi Kocurowi z Dziewięcierza w 
Bow. rawskim, który zamordował brata swego. 
Michata. Jako powód tego ohydnego czynu po- 
da! oskarżony nienawiść do brata za to, że ten 
wróciwszy w niewoli rosyjskiej, ożenił się 
i cedadi w domu swego ojca, podczas gdy ob- 
wi ony chciał, by brat „ożenił się na inną 
wieś” g jemu w domu ojca zostawił miejsce na 
założenie swej rodziny. Skazano go na dziewięć 
lat ciężkiego więz'enia. 

WIELKI TYDZIEŃ WiŁEŃSKI W Warsza- 
wie zawiązał się komitet wicikiego tygodnia 
wileńskiego, mający na celu podanie ręki tym 
zastytucyom na Litwie, które pracują nad połą- 
ouiem Litwy z Polską. Głównem zadaniem ko- 
iiteta będzie zbieranie składek dobrowolnych 
Ra tele przedwyborcze. Ofiary przyjmują redak- 
tys pism warszawskich, oraz biuro komitetu 
w kance'sryi Rady miejskiej w ratuszu. 

B. NASTĘPCA TRONU NIEM. JEDZIE NA 
ŚŁĄSK. „Pelit Parisien* donosi z Hagi: Z pe- 
wanych oznak sądzą, jakobge były niemiecki na- 
stępa tronu pragmął opuścić Holandyę i wyje- 
thać do swoich posiadłości na Śląsku. Wedle 
tych iuformacyi, służba już odjechała, aby po- 
tayn é odpowiednie przygotowania. 

POŻAR W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA W RZY- 
MIE. P. A. T. denosi z Rzymu, że wczoraj 
wybucht tam požar w kościele św. Piotra, Dzię- 
ki ouergicziym zabiegom straży pożarnej, woj- 
ską i policyi, udało się pożar umiejscowić. 
rais są nieznaczne, 


e czem Szam, Członków i P. Te Pu 
5 akde 


Ze spraw wojskowych. 


KOMISYA B. MURMAŃCZYKÓW, Celem 
załatwienia różnych spraw, związanych z poby- 
tem oddziału murmańskiego w północnej Rosyt, 
została utworzona komisya murmańska pod 
przewodnictwem pułk. szt. gen. Stanisława 
Dowoyno-Botfohuba, oraz członków: kpt. Jana 
Radolińskiego, kpt. Bronisława Ducba i por. 
Witolda Szaniawskiego. Zainteresowani mogą 
sią zwracać do sekretarza komisyi, por. Sza- 
niawskiego, Warszawa, ul. Koszykowa 48. 


Zawiademienła | komunikaty. 


WIEC PRACOWNIKÓW PUBL. WOJEW. 
KRAK. Związek zrzeszeń pracowników publiez- 
nych Wojew. krak. urządza wiec w niedzielę 
18 b. m. o godz. 11 w sali Tow. rolniczego, plac 
Szczepański 1 8. Na porządku dziennym, między 
inneraż, sprawa ochrony lokatorów i pragmatyki 
służbowej. 

„MISYE WSCHODNIE% W sobotę 17 b, m. 
© godz. 5 po poł, odbędzie się w Czytelni Kat. 
Związku Polek (Szczepańska 6) odczyt p. Elżbiety 
kę? w oczowej p. t.: „Misye wschodnie“. Wstęp 

erplatep. 

ZEBRANIE Krak. Koła Związku bibliotekarzy 
połskich odbędzie się w sobotę 17 b. m. o godz. 
$ wiecz. w Czytelni Nh Bibl. Jag, Na porządku 
dziennym referat p. K. Piekarskiego: „Ze studyów 
nud eprawami krakowskiemi z końca KV wieku“. 
Gaście mite widziani. 

SERCYA NARCIARSKA AKAD. ZW, SPORT. 
w Krakowie urządza w Zakopanem w czasie od 
26 do 30 b. m. kurs narciarski dia początkują- 
cysh. Zgłoszenia przyjmuje i udziela infonnacyi 
codziennie od godz. 6 1 pół do T i pół zarząd klu- 
bu. sd, Zwierzyniecka 48. 


CEGIEŁKI WAWEŁSKIE, 


balsre cegiełki wawelskie ufundowali: 1459-tą 
Bank bandlowy w Warszawie,sumy przechodnie, 
piemoryał; 1460-tą pimnazyum Wandy Posselt- 
Szatchmaycrowej w Warszawie: 1461 i 1462-gą Sąd 
powiatowy karny w Krakowie; 1468 i 1464-tą 
oficerowie, podoficerowie, chorążowie i szeregowi 
srzędu cyw, 5 dvwiz. taborów; 1485-tą Inspektorat 
szkolny w Gięlokiera; 1466-tą Stowarzyszenie 
rekodziełników „Gwiazda“ w Drohobyczu; 1467-mą 
kuiorowy Urząd rucha Debica — wpłacaiąc po 


gonia Mk. 


nadcałst z datków, złożonych przes 
Mk, a srono nauczycielskie 
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Odpowiedzi Regakcyl. 


KS. W. B., autorowi „Krakowiaka z doby dzi- 
siejszej*, Drukować nie bedz emy. 

P. K. SM W DYNGWIE. W sprawie porusza- 
nej radzimy odnieść się wprost de Komisyi repa- 
tryacyjuej w Warszawie i dać szczegółowo 
nadużycia, o które WP. w liście zaledwie potrąca. 

P. NADSYŁAJĄCEMU okólnik Rady szkolnej 
powiatowej (Limanowa z dnia 14 listopada) do 
wszystkich zarządów szkół w powiecie. Kiedy za- 
chodzą karygodne — choćby sporadyczne — wy- 
padki Iekkomyślności, próżniactwa, samowoli, 
obowiązkiem władzy iest przestrzedz przed nimi 
i pouczyć podwładnych. Okólnik — o ile fakta są 
uzasadnione — był potrzebny. 


Z teatrów krakowskich. 


„STRASZNE DZIECI“ ROSTWOROWSKIEGO. 
Newa sztuka autora „Judaszą* i „Miłosierdz a“ 
wchodzi na afisz w sobotę 17 b. m. Role główna 
kreiią pp.: Kacicka-Gall (Królowa Ducia). Kloń- 
ska (Kufa), Modzelewska Marya (Gryzia), Kossow- 
ska (Anioł Stróż), Michałowska (Anioł Mocny). 
Białkowski (Caca), Krasnow.ecki (Bobo), Kaden 
(Klucznik), Kustowski (Bazia), Szymański (Dja- 
sek). „Straszne dzieci* otrzymały nowe dekoracye 
i kostyumy pomysłu p. Iwona Galla i Z. Wiercjaka. 

Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: „Słow k 
hiszpański“, melodvjna, piękna operetka Falla, 
która na wszystkich scenach zagranicznych od- 
niosła prawdziwy sukces, spotkała się z pełnon 
zachwytów przyjęciem publiczność! krakowskiej. 
Na powodzenie tej operetki składają się: piękna, 
na motywach hiszpańskich oparta muzyka, nie- 
zwykle ujmujące, a niepnzbawione humoru li- 
bretto, doborowa obsada ról, efektowny balet, oraz 
oryginalne tańce i kostyumy. 


Repertuar teatru miej. ka. J. Słowackiego, 


Piatek 16 b. m.: „Kłątwa* Wyspiańskiego. 
Sobota 17 b. m.: (Nowość) „Straszne dzieci”, 
bajka w 8 aktach K, H. Rostworowskiego. 


Repertuar „Noweści”. 


Piątek 16 b. m.: „Słowik biszpański”, 
Sobota 17 b. m.: „Słowik hiszpański“. 


biscyt w Szopromiu. Głosowano do późnej no- 
jcy. Oddano 10.438 głosów za Węgrami, a tylko 
okolo trzech tysięcy głosów za Austryą. 


KAROL NIE DAJE SPOKOJU WĘGROM, 

Budapeszt, (A. W.) Na wozorajszem poufnem 
posiedzeniu plenarnem komisyi dla nietykal- 
ności pose'skiej dowiedziano się od posła hr. 
Apponyiego, że eks-król Karol wystosował 
do rządu węgierskiego protest przeciw jego 
detronizacyi, oraz, że stara ię za pośredni- 
ctwem kardynała Prymasa óBłosić proklama- 
cyę do narodu węgierskiego, 


Postulaty Jugosławii, 

Belgrad. (A. W.) Na kongresie partył rady- 
kalnej przedstawił Pasicz główne wytyczne 
polityki zagranicznej Jugosławii, Oświadczył 
on, żo Jugosławia pragnie żyć w zgodzie ze 
| wszęstlcimi sąsadam', musi jednak być na ba- 
czności i starać się poznać dokładnie zam'ary 
swych wrogów. Jugosławia domaga się prze- 
prowadzenia układu w Rapallo, ewakuacyi 
przez Włochów Da!macyi, oraz uczynienia z 
Fiume rzeczywistego wolnego miasta. Co do 
Albanii, to Jugosiawia n'e będzie naruszała wy- 
tkn'ętpch przez Ententę granie tego państwa 
i pozostawi nieudolny rząd w Tiranie jego wła- 
snemu losowi. Wkońcu zaznaczył Pasicz, że 
Jugosławią broni zasady: „Bałkan dla naro- 
dów Bałkanu' 


WYKROCZENIA FASCISTÓW W TRYEŚCIE. 


Graq P. A. T. (Wied. B. K.) „Grazer Post" 
donosi z Tryestu, że przedwczoraj przy- 
szło do wielkich antysłowiańskich wykroczeń. 
Faściści zwołali zgromadzenie, celom zaprote- 
stowania przeciwko zajściom w Spalato. Poli- 
cya rozpędziła zgromadzonych. Mimo to, faści- 
ści zebrali się się w godzinach wioezornych i ru- 
szyli do przedmieścia Bareola gdzie epłądro- 
wali „Nagodny Dom“ sioweński, poczem go 
podpalili, Budynek spłonął doszczętnie, 


ONE 


Ameryka ratyfikuje usład 4-ch mosarstw 


Waszyngton, P. A. T. Biuro Wolffa donosi, 
że po podpsaniu układu czterech państw od- 


Sameena CZP nośny dokument przesłano do Bałeco Domu. 


DO PRZEDWOJENNYCH STOSUNKÓW Układ będzie przedstawiony senatowi. Senator 
wracamy już z każdym dniem, Dowiadujemy |La Folletto z grupy nieprzejednanych oświad- 
się, że znany w Polsce Browar Okocimski wy-jczył, że układ zawfera wszystkie niedogodno- 
puszeza już przed Świętami piwo  przed- jŚci statutu Ligi narodów, a natomiast nie daje 
wojennej siły i jakości. Miła to niespodziarka ani jednej korzyści. Skutkiem tero senator bo- 
d'a piwoszów, tembardziej, że i w dzisiejszych dzie się starał przeszkodz'ć ratyfikacyi układu. 


czasach będzie jednak piwo, jak przed wojną,! 


uajzdrowszym i najtańszym trunkiem, 


v s f , 
Przed wyborami w Wileńszczyźnie. 

Warszawa, (Tel. wł.) Komisaryat wyborczy 
ustalił, że powiat brasławski i lidzki będzie 
obejmował 8 okręgi wyborcza, Powiat bra- 
sławski będzie samoistnym okręgiem, a lidzki 
będzie obejmował pół okręgu. 

Wiino, (A. W.) Na całym obszarze wybor- 
czym ukończono orgamizacyą kom'syl obwa- 
dowych. Przy przeprowadzaniu wiz stwierdzo- 
no wszędzie, że ludność zniacierpliwiona tym- 
czasową sytuacyą polityczną, oczekuje wybo- 
rów z ogromnem zainteresowaniem, Przewi- 
dywanem jost, że udział w wyborach będzie 
powszechny. Spisy wyborców olbrzymiej wię- 
kszości gmin dały znacznie więcej uprawnio- 
nych do głosowania, niż to można było prze- 
widływać na podstawie spisu ludności dckona- 
nego przez zarząd cywilny ziem wschodnich w r. 
1919. Wpłynął na to w pierwszym rzędzie po- 
wrót do kraju reemigrantów zwolnionych z 
wojska. We wszystkich wsiach i miasteczkach 
odbywają się tłumne wiece i zebrania przed- 
wyborcze, W związku z wyborami stwierdzo- 
no również popyt na dzienniki. 


PRYSTOR CIĄGLE AKTUALNY. 
Wilno, (A. W.) Prezes T. K. R. Meysztowicz 
mianował kap. Prystora szefem przedsta- 
wicielstwa dowództwa wojsk Litwy Środkowej 
przy T. K. R. z głosem decydującym na równi 
z dyrektorami depurtamertu, Przedstawiciel- 
stwo wojsk liczyć będzie dziesięciu urzędników. 


Zbliżenie czesko-austryaskie. 


Praga, P. A. T. Powitanie Dra Heinischa 
l Dra Schobera na dworcu w Pradze było nad- 
zwyczaj serdeczne. Wczoraj przedpołud. roz- 
poczęły się rokowania polityczno-gospodarcze. 
Prezydent Masaryk podkreślił w rozmowie z 
Drem He'nischem, że konferencye czesk0-au- 
stryackie mają na celu znalezienie sposobu po- 
kojowego rozstrzygania wszelkich problemów 
dotyczacych bliskiego współżycia  republ'ki 
czesko-słowackiej i austryackiej. Prasa czeska 
omawiając spotkanie czesko-austryackie stwier- 
dza, że jest ono gwarancyą nawiązania serdę- 
cznych stosunków sąsiedzkich między Ozecho- 
słowaeyą a Austryą, 


PóŁ MILIARDA KORON CZESKICH 
MOBILIZACYĘ. 

Praga, P. A. T. Dzienniki czeskie donoszą, 
że koszta mobiizacyi w Czechosłowacji w 
czasie wyprawy Karola Habsburga na Węgry 
pochłonęły przeszło 500 milionów Koron cze- 
skich, Rząd szuka obocnie środków pokrycia 
tej pozycyi deficytowej. 


Plekiscyt w Szoproiu na korzyść W 
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Wiedeń, P. A. T. (W. B. K.) Informacye| 


nadcszłe z Budapesztu podają, że wczoraj pod- 
czas plebiscytu w Szoproniu do g. 4 po pela- 


lania głosowało 13.000 na 18.709 csób upraw- 


SA Zmichowskiej w Warszawie 6846 |moaych do giosowunia. Wszędzie panuje spo- 
zdrowienia Zamka, | 


"Teo l 


kój i porzątek, 


i: Londyn. P. A. T. Biuro Rentera donosi z 
i Waszyngtonu, że rząd amerykański spodziewa 
(Się, 14 uzyska wiekszość */, głosów potrzebną 


'|dla ratyfikacył układu czterech mocarstw, | 


Targi o flate wsiesna. 


Waszyngton. P. A, T. Specyalny sprawo- 
zdawca Ag. Favasa donosi, iż kwestyę sto- 
s": ku flot rozwiązano w ten sposób, iż Japo- 
nia będzie mogła zatrzymać okręt wojenny 
Mutsu, Stany Zjedn. zaś okręt wojenny Co- 
lorado. Anglia bądzie upoważniona, colem wy- 
równania wybudować dwa wiolkie okręty wo- 
jenne. Tenże sam sprawozdawca donosi już te- 
raz, że Francya odnośnie do swero zapotrze- 
ibowania w łodziach podwodnych nis zmieni 
swego stanowiska na najbliższych posiodze- 
niach, które będą się zajmowały kwestyą flo- 
ty framcuskicj i włoskiaj. 


S e 
Różne wiaćemeści, 

Warszawa, (A. W.) Delegat rządu polskiego 
do Rady Ligi narodów, prof. Askenazy, uda 
się w sobotę, a najdalej w niedzielę, do Paryża, 
by wziąć udział w posiedzeniu Rady Ligi na- 
rodów. 

Warszawa, (Telet. wł). We czwartek wie- 
czorem wyjechali do Kotosowa, na pogranicze 
| polsko-rosyjskie, przez które idą główne trans- 
porty recmigrantów z Rosyi do Polski, człon- 
kowie amerykańskiej i angielskiej misyi rato- 
wniczej. 

Lwów. (A. W.) Onegdaj wypuszczano z wie- 
zienia adwokata Dra Fedaka, ojca sprawcy za- 
machu na Naczelnika państwa, 

Hanower, Radio. P. A. T. Prasa angielska 
potwierdzając dom'esienie o ustąpieniu egip- 
skiego prezydenta ministrów, donosi o nowych 
rozruchach w różnych miastach Egiptu. „Man- 
chester Guardian“ wyraża obawę, że przew 
rządom amgielskim może wkrótce zjednoczyć 
się cały Egipt. 

Rzym. P. A. T. (W. B. K.) Konferencya mi- 
nistrów spraw zagr. dla spraw Bliskiego Wscho- 
du zbierze się dnia 15 stycznia w Londynie. 

Paryż. P. A. T. Dzienniki donoszą, że rząd 
Tirany został obalony i że zwolennicy Essady 


baszy zostali wtrąceni do więzisnia. 

Nowy Jork, P. A. T. Havas. Viviani i Foch 
udali się do Francyi na pokładzie okrętu 
„Paryż”. 

CWE EE SE W 


Wiadomości gospodarcze. 
Uroczystość w przemyśle wielkegalskim, 


Znana w naszym kraju firma H. Cegielski, 
; Tow. Ake. w Poznaniu, w roku bieżącym święci 
| 75-letni jubileusz swojej działalności. Chwilę tę 
Rada Nadzorcza wymienionego Towarzystwa 
postanowiła uchwałą z dnia 11 listopada r. b. 


! ezel 
czystym. 


do udziału w którym 


skich, delegacye urzędników i 


|handiowego i finarsowego. 


| Godzi się przytem wspomnieć o jnazcze je- : 
Budzpeszt. (A. W) Wczoraj odbył się ple-|drym fakcie, zapomocą którego firma H. Ce ję 


é w dniu 15 grudnia r. b. obchodem uro- | 
zaproszono | Š 
przedstawicieli władz miejscowych i warszaw- | # 
robotników, | $ 
jprzedstawicieli prasy i świata przemysłowego, | Ą 


sielski swój brylantowy jubileusz na dłuższe 
czasy stara się upamiętrić i przekazać histo- 
ryi. Jest nim wydanie Księgi Jubileuszowej, 
która, za względu na swoją treść i szatę zewnę- 
trzną, zasługuje na obszerniejszą wzmiankę. 
Znajdujemy tam bowiem bardzo ciekawe dano, 
dotyczące stopuiowego rozwoju najpierw małej 
fabryczki, powołanej do życia przez 6. p. zało- 
życiela firmy, profesora Hipolita Cegielskiego, 


a w następstwie potężnej organizacyvi, ohejmu- § 
urzędni- , 
ków, zajętych w Centra i siedmiu oddziałach $ 
w Poznaniu i na prowircyi, słowem organ za- jE 


jacej 4000 robotników i blisko 600 


cyi, jakiej równe spotykamy tylko na zacho- 
dzie. Doprawdy, serce rośnie. gdy się czyta te 
karty na pozór surhe, a jednak tak wymowne... 


Dzieje firmy H. Ceg'elski są dziejami przemy- |Ę 


słu wielkopolskiego metalowego, boć za cza 


sów okupacyi niemieckiej byla to jedyna pla-|Ę 


cówka przemysłu w rękach polskich i d'atego 
żałować należy, że Księga Jnb leuszowa wyda- 
ną została w bardzo ograniczonej liczbie i nie 
została udostępnioną handlowi księgarskiemu: 
Łędzie ona „białym  krukiem* dla zbieraczy. 


Na uznanie i szczególne podkreś'enie zasługuje |g js 
uwypikiona w omawianej || 


idoa przewodnia, 
ksążce bez żadnej chęci autoreklamy, miano- 


wicie idca pracy obywatelsko-społecznej, jaka |g* 
właśricidom i kierowmikom tej zasłużonej fir-|$ 
my przyświecała. W ciągu istnienia swego fir-|f 


ma narażona była na wielo niebezpieczeństw 
i niejedną rafę podwodną, w postaci trudności 
ekomomienrych, zręcznie ominąć musiała, była 
nawet groźba caikowitego zniszczenia zakla- 
dów w roku 1914, kiedy to wladze niemieckie, 
w obawie inwazyi rosyjskiej. po'eciły ją pod- 
m'nować, celem ewentualnego wysadzenia w 


powietrze, Wszystkie te jednak trudności firma | 


przezwyciężyła i dożyła tej radosnej chwili, że 
pod beriem Orła Białego nietylko powiększyła 
swoją własną siedzibę, ale pochłonęła inuych 
byłych niemieckich współzawodników, 


TOW. AKC. C. HARTWIG W POZNANIU. 
30 lstopoda odbyło się w Poznaniu walne ze- 


branio akcyonaryuszów Tow. Akce. ©. Hartwig. | 


Wykazano, że na fundusz odnowień pozostała 
jako czysty zysk 9257.000 Mk, Wobec rozsze- 
rzenia dzialalności Towarzystwa, postanowiono 
podnieść kapitał akcyjny, wynoszący obecnie 
40.000.000 Mk. do 120,000.000 Mk, Uchwałą 
komitetów giełdowych w Poznaniu i w War- 
szawie, akcye Tow. zostały wprowadzone na 
giełdy poznańską i warszawską, 

AGENCYA TRANSPORTOWA W GDAŃ- 
SKU. Z dniem 1 listopada b. r. utworzono przy 
Dyrekcyi kold w Gdańsku 
dział pod nazwą „P. K. P. Agencya transpor- 
towa“. Agencya ta, posiadając wlasne magazy- 
ny, załatwiać będzie wszystkie czynności spe- 
dytorskie przy pomocy własnego personalu. 
Firmy interosowane mogą przekazywać towary 
wprost pod adresem Agencyi w Gdańsku (Ren- 
nerstrstiftgasse 11). 

WYWÓZ Z CZECHOSŁOWACYL W Izbie 
handlowej i przem. w Krakowie przegłądnąć 
mogą osoby interesowane listę towarów, wol- 
nych do wywozu z Czeahosłowacyi, 

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA: Żyto 
7800 Mk.. kasza tatarczana franco skład War- 
szawa 18.000, makuchy rzepakowe franco War- 
szawa 8650, otręby żytnie 5100. 

WIADOKOŚCI Z GIELDY KRAKOWSKIEJ. 
Czwartkowe zebranie giełdowe przyniosło dal- 
sze zniżkowe usposobienie dla walut obcych 
i dowie. Ruch przekazowy był słaby, przy ten- 
dencyi zniżkowej. Akcye bankowe i papiery lo- 
kacyjne w zastoju, 

Na rynku akeyi przemysłowych, handlowych 
i gómiczych zaołfiarowanie znaczne, a popyt 
mały, co t eż sfruwia, że obroty się nie wzma- 
gają i że przeważa tendencya zniżkowa nawet 
dla mniej oferowanych gatunków. Nabywano 
dziś: Zieleniewski, Cegielski, Trzebinia żelazo, 
Tcepego, P. T. H, Siersza górnicza, Trzebinia 
tłuszcze, Pocisk, Glob, Parowozy. 

Szacowania dz siejsze wynosiły: dolary amer. 
3000 Mk. dolary kanad. 2400 Mk., franki szwaj- 


carskie 600 Mk., franki franc. 225 Mk., liry 130 |, 


Mk., leje 18 Mk., marki niem. 16.50 Mk., czes. 
korony 38 Mk., niem. austr. korony 40 fenigów. 

Przekazy: na Berlin 17.50 Mk., na Pragę 
38.50 Mk., na Wiedeń 48—49 fenigów. 


KURSA, o 


Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dowiz. 
Szwajcarski Zakład kredytowy godz. 12. Ber- 
lin 285, Holandya 187, N. Jork 0.10, Londyn 
21.57, Paryż 1.60, Medyolan 23.80, Bruksela 
40.10, Kopenhaga 98.50, Sztokholm 126, Chry- 
styan'a 48.50, Madryt 78.50, Buenos Aires 170, 
Praga 6.25, Budapeszt 0.80, Zagrzeb 2.05, War- 
szawa 0.16, Wiedeń 0.20, austr. stempl. 0.11. 

Warszawa. P. A. T. Dnia 15 b. m. Waluty” 
Dolary Stanów Zjedn. gotówka: trans, 8150, 
8200, 8150, sprzedaż 8150, kupno 3100, franki 
francuskie gotówka: trans, 254, sprzedaż 254. 
kupno 250, czeki: rare. 252.50—254, franki 
szwajcarskie czeki: trans. 630, 610, funty szter. 
czeki: trans. 13500, 13.300, gotówka: trans. 
12265, sprzedaż 18.260, kupno 13.100, Bełgia: 
czeki: trans, 245, 248.50, 244, Nowy Jork czeki: 
trans, 3160. 3150, marki niemieckie gotówka: 
trans. 18, 18.37 i pół, 18.25, sprzedaż 18.25, 


kupno 17.76, czeki: trans, 18.62 i pół, 18.37 pół, 
korony austr. czeki: trans. 50, sprzedaż 49, 
kupno 48. 
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warjackiej miłośc 
Scenariusz nanisany przez PP. Cysulskieqo i Grudzińskiego. 
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NADESŁANE. 
nnn 
Stanisław Dymnicki 


doktór wszech nauk leka. 


ordynuje 
Jasło, ul. Kościuszki, dom wisay 


RASZUZEJE O STEJEJ KATO TOTO CA 
Znakomita herbata 
„Z WEZA“ 


wszędzie do nabycia 
SZARSRI I SYN 
RAKOWIE. 
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Vina naturalna 


Malaga, Tokajskie, Szamorodner, Czerwone węg'er- 
„skła I greczie, wszelkie towary kolsnialie, cukry 
=== na drzewko — hurtownie | częściowo 


tuljan Cyanklswiez, Kraków, Sławkowska 24, 


HEUREA NEARTAN ATTN 


munnu COEN WTOICĆH 


Wyszła już z druku nadzwyczaj inte- 
resująca broszura p. t, 


„Rola Chrześcijańskiej Demokracji wżycia 
=== społeczno - polityczsem“. 


Broszura ta nadaje się do masowej rozsprzedaży 
wåród zwolenników ruchu  chrześcijańsko - spole- 
eznego. 

Cena egzemplarza 60 Mp. Przy większych zamówic- 
niach odpowiedni rabat. 


Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu”, 


p 
mr memana 


Klisze drukarskie 


} wszelkie roboty w zakres sztuki graticznej (fotochewił 
cynko, rafii, negrografil t t, d.) wchodzące wykonują 


Zak!ady graficzne S.A. Rytgral 


w Krakowie, Krupnicza 26, Tel. 11038 


Pierwszorzędne wykonanie! Konkureneyjne ceny! 
Oferty na żąenie odwroinie. 


nia b. r. 


i w 6 aktach. ! 
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J:sa Malachowszi, — Maiczowski, — Sta-|w 
chewicz, — Giszewski, -—— Zo jie. — Żuruw- 


ski, — Rawalszi, — Szwarc — hirañ. 
Obeena, przedświąteczia wystawa Związ- 
ku wyróżnia się korzystnie od wieiu poprze- 
dn ch ies. że wzięlo w mej udziw kilha iu 
miasrzy naszego mala stwa i że praca na 
niej figuru ące. naogół. posiadają ten cen- 
zus wartości. jaki powinien być wymagany 
na każdej szunująseej się wystawie. > 
Jakaściowo i liościwwo imponujący zbiór 
midoków moszkich w liezb.e 52, pod ogol- 
nym tytułem: „Oriowo nad polskiżm mo- 
rzem, wystawi] Jaxa-Małachowski, 
malarz, który wśród „masynistów* porszich 
zbył jedno z miejsce naczelnych. Malem 
eposohność już tyle razy cha akieryzować 
tuórczość tego artysty t podnosć jej wy- 
gokie zajety. że tym razem, aby się nie po- 
wtarzać, ograniczę się do rzuiu oka na Se- 
rye wystawionych widoków. : 
Zakió ko jeszeze jesteśmy w posiadaniu 
uł:snego merza. Ly moglo wzbudzić twór- 
tzóść naszych poetów, podobnie jak to uszy 


niy juź dawno wirchy i pełeniny tatrzań |rofnntruje Joxn-Mateehowski prześliczne |czuwa Stachiewiez, czy to rysując go. Rybna, EE -i > 
skie. pwezya nie jest bowiem sztuką bezpo- efekty i głobokie nostraie. Dość namarrynć jezy malując. Wystawia jednak swe kraj-|nvch obecne s'audyów zapowiada, że ten 


śeturią w tym stopniu, eo malarstwo. 


niki, które udsło się 


W Zakładzie dla umystowo i nerwowo chorych 
w Kobierzycia 
lest do cbszezenia posaca 


KAPELANA 


o poborach 9-go stopnia urzędników pań- 
stwowych. 

Ubierający się o tę posade winni skierowywać nale- 

żcie udoxkum ntowane pod mja U» Ks ażęco B skup evo 

Konsy-torza w nięprzekraczalnym term nie do 31 XL. br. 

17.7 Dyrekcja Zakładu. 


GTW mai WO MIE FIRM DZE 


I! Ceny zm:żone II 


WĘGLA 


crndego, kostki, orzecha, pospółki 
i miatu ze Śląska Cieszyńskiego 


dostarcza natychmiast waconami 1733 
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Wrakow, Grodzxa 5%. Tel. 1351. ża 
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 EISHARMONIJE 


Koiykiewicza — we wieikim wyborze 
w skladzie fortepianów 


kaleny SMOLARSKIEJ 
w Krakowie, mh WWDISKZ La Fe 1732 


e 
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|| JASEŁKA,, 


kj 
X.K. Jarego N. Targ-kianiowy. 1egz. 80m. 


„POLSKI GLOB“ 


Towarzystwo Transportowc-Handlowe S. A. 


—— CLLorr 


zawiadamia P. T. Akcjonarjuszy, że 
oryginalne sztuki 


LD p a pgg m m 

Akcji Bt. i Ki. emisii 
będą wydawane począwszy od dnia 
12. grudnia 1921 za przedłożeniem tym- 
czasowych świadectw w biurze Zarzą- 
du Głównego w Krakowie, ul. Wolska 
20. w dni powszednie od godz. 11-ej, 
Akcje niepodjęte do końca stycznia 
1922 r. zostaną złożore do depozytu 
bankowego na rachunek posiadacza 
akcji. 1767 


QQQOJDOGOOGOGSCOGOO 
© 


ý l Kapelusze filcowe od Mkp. 1-509— 


s czaki welurowe „ p 1.200:— 
sł fasony ra kapelusze „ „y 800:— 
poleca modele zagraniczne oraz malerjsły 

ga kost,umy i płaszcze, po cenach znacznie 
aniżonych 1771 


MAGAZYN MOD i TOWARÓW 
MODNYCH DAMSIGCH 


GET Ą RT 
eg FEFA NTA 
Gon traków, ul. Szsitałna Ł. 32. 


SDOGECOCOOOOROPACO 


„Wydawęa: w saszęnarwie Hojakięj Spółki prasowej K, Holekqa. — Redaktor na 


szelkiero rodza u. jest to, że malerz pa 
umsł wybrać adnowiedniewo punkin 
edtwerzenia 
Punkt ten powinien być tak wvbranv, aby 
oko widza nie szukało czecaś jeszcze poza 
ramami chrazu, t. i. aby ów fragment sta- 
mewit całość sam dla vebie. 


W 
przedstawiający u wisko na stromym brza- 
su morskim, Uwaga widza skoncentrowana 
jest na tem nrwistu. zuchwale wznoszaeen 
się nad morskiemi tan'ami. po ktôreeh cko 
stepriowo nyeckodzi aż do dnlekiem ho 
ryzertn. gdzie woda i 
sora Trk samo na widokn (nr. 3). ze wra- 
niata olcha. łub na innym (nr. 31) z mal- 
wniezą sosną oglądamy prawdziwa kom- 
pozyvcyve nejzażowa. która w'aśriwie 
žest tylka fahre przez malarza wrhranym 
punktem wdzenia la swero stndvnm. 


równać nad wzelodam 
barw z merzami prołndnia. 


Tolna midrki rod numerami: 2. 7. 13. 21. 27. 
też gromada malarzy po'skich czerpie już abv sie o tem przekonać. Onrócz tern mr 
tematy do swych morskich widoków z ny- |771, malosrnnemu n”rz s'ebie, nmie daż ja- 
brzeża polskieco. Niewielu atoli osięza wy- |kiś szczerólny, nporiaralacr. testny n ta- 
zeobyć Jasie-Mała- |ienniezy wraz. Jok Fa tero dochodzi? — 
chov' skiemu: jego każdy p aw e widok mor- |tora skape krytyki odkryć nis iest w sa- 
ski czyni wrażenie organieznie zbudowane- vie, ale to się odczuwa... Zaczyna on sta: 


5 „OLOS KARODW" z Guia 17 grudnia 1921 reku 


a wice stanowiącego całość w sob 


potrzeby się rozpizywać. Każdoco miłośnika harmonią barw 
dia 
natury. |sieb'e. P.eezwyciężył przytem artysta pe- 
wne trudności, które mu sjvawało w daw- 
niejszyea — pierwszych — widokach mor- 
skich przeno-zenie na płótno wody mor- 
skiej — tak niefodobnej do wód słodkich — 
przy rozmaitych oświetleniach i stanach jo- 
gody. 

Malczewski przysłał na wystawę 
Związku malutki widoczek, przedstawiający 
„Folwarczes”. Jest to wprawdzie d: obnozst- 
ka, ale malowana tak, że w jej autorze no- 
znaje się edrazu mistrza, W dodatku vure- 
zek ten stanowi dokument „sui generis", 
przedstawia bowiem obejście folwarczne, 
jak wnioskować można, średniej wielkości 
wioski szlacheckiej. Gdy zaś tę średnią wla- 
sność skazano już na zegladę. przeto obra- 


genezo fragmentu 


Ndezuwa to doskonale Jaxa-M Wachowski. 
"Żmy nn. widok. oznaczony numerem 1. 


nieho złewacą sie ze 


jak wyglądało jej gospodarskie ohejście za- 
nim ustąp'ło cbejśem ehlorskiej ekary, któ- 
ra miejsce dworu szlacheckiego zajęła. 

Daszonale postyczną stene pejzaż 


Naszego morza nie da sie, oczywiście po- oryginalności. 
rozmeitośei i siły 


Ale j na mem ed- 


chazy — szezerólniej w ostatnich latach — 
dość naadko. To też nadesłsny teraz do 
Zwiazku jero Tejzaż. a wiaściwie studynm 
nieba tuż przed wsehedem słońca, noszace 
tytn': „Kiedy ranne wstają zorze... sta- 
nowi miłą niesredziankę dla w:ełbic'eli ta. 
lentu tego repularnego malarza. Pomimo 


TETERE = = | og ady POWO uwa. "ie - ANR so gf O ic 


1, 
vug 


pmwdziwis „akademici e 
głów: starca i dziewezęciaą, dających p zez 
swe krańcowe pizeciwieńsiwo inte: esujący 
zespół. Trzecią wreszcie pracą Staci.ewicza, 
obecnie wystawioną, jest „Modiitwa* (może 
wieczorna?), usymbolizowana przez kadziel- 
nicę i naczynie pełne kwitnącej rezedy, a 
stojące na tle okna, przez które — zdaje 
się — bije tuna, jaskraweso zachodu. 
wystawił kika drobnych 
pejzażyków, mięczy którymi wyróżniają się: 
„Zima“ i „Śnieżna równina". Bardzo dobra 
jest także „Kapliezka”, a właśe'wie mwio- 
ny słup przyńdrożny ze świętymi obrazka- 
mi. Jasny, przejrzysty ton i łagodne efesty 
świata slonecznego czyta 


Olszewski 


artysty miłymi d 


| y 3 
'e wać się poetą morza, tak, jak poetami Tatr | małych rozmarów czyni to studyum silne | Innym m!ielym malarzem, także dużo za» 


w p el AS 


na niebie, 


pó 


krą 


la eka 


Wybornie um'e podratiywać charaktery- 
stykę słówek dziewezęcych i chłopięcych 
Zając. Kika w tym rodzaju wystawio- 


moly malarz zostanie kiedyś dzietnym por- 
tree'sta. Jego studya, to nie wyp eeowane 
z trudem zadania szkone, lecz zadntki do- 
brych portretów. Godnem podniesienia u Za- 
jąca jest i to, że nie rzuca się bazsilnie na 
szukanie „nowych dróg”, 

drodze“ stąpa pewną nogą. 
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w Krakowie. 


Podwyższenie kapitału akcyjnego 
z kasty Na. 400,1G0.660"= ali, 150,150.080'= 


Postannwieniem Ministrów Przemysłu i Hanqlu, oraz Starbu z dia 7 Hfstopada 1021, 
Sp. O. 15:6. unoważnioną została Rada N dzorcza Polszieqr > Towarzystwa Handlowego S. A. 
do podwyższenia kapitału zakładowego © Mp, 50,C506.006*— drogą nowej V, emisji 377.5 0 
sztuk akcji na okaziciela cpiewających, wartości nominalnej M». 14°- kazda, — na tych wa- 
runkach, że 134.000 sztux przyznano tytu'en prawą posoru włiścic'elom axcji wszystkich po- 
przednich emisji, a to w stosunku jedazj akcji nowej na pięć akcji starych, a 214.500— zstuk 
zostan.e przydzielonych nowym akc onarju=ZOrI. 


Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem: 


JE 


dla wykonania prawa poboru na następujących warunkach: 


J. Akcjonorjusze dawni, posiadający akcie I, H, III i IV emisji chegey ` 
wykonać prawo poboru — a to za 5 akcji dawnych emisji I nową akcę 
V. emisji — mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne 
akcje, bez arkuszy kuponowych, względnie tymczasowe świadectwa. Akcje 
te będą im natychmiast zwrócone po uwidoscznieniu wykonania prawa” 
poboru. Termin wykonania prawa poboru usłala się na sześć tygodni od 
dnia rozpisania niniejszej t. „4. 
stycznia 1922 r. 

Il Kurs nowych akcii V, emisii dla akcjonarjuszy wykonujących 
prawo poboru Mp. 520. — za sztukę, zaś dla nowych subskrybentów Mp.70:—, 

II Cena kupna ma być złożona w całości wraz Z 5% odsetkami od 
tejże, cd dnia . lipca 1921. do dnia złożenia. ; 

. IV. Nowe akcje uczestniczą .w zyskach Spółki od dnia 1. lipca 1921, 
i wydane zostaną po sporządzeniu sztuk za zwrotem tymczasowych świa- 
dectw oraz potwierdzeń kasowych na uiszczoną wy faię. 

V. Pepartycję nowych akcji nieobiętvch przez dotychczasowych akcjo- 
narjuszy z tytułu wykonanego prawa poboru przeprowedzi Dyrekcja we- 
diug swego uznania w najzrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji. 

VI. Na wypadek nieprzyznenia nowych akcji wróci Towarzystwo 
wpłacoue kwoty wraz z 3% odsetek obliczonemi od dnia wpłaty do dnia 
zwrotu. 


Zgłoszenia na akcje przyjmuje dó d. 7. stycznia 1922. 


W KRAKOWIE: Polskie Towarzystwo Handlowa, S. A. 
Zarząd G'ówny ul. Sławkowska f. 


W WARSZAWIE: Polskie Towarzystwa Handlowa S. A. 


subskrypcji najpóźniej do dnia 7. 


KRJYSTAWA i SPRZEDAŻ 
j gwi zdkowa z opustem 
Woh robót ręcznych, bzłv h 
f kolorowych oraz sukienek dla 
dz rci i panienek i ubraręk dla 
chłonców w Związku P'acv Pol- 
skich Kobi t rl Szczipsński 3 
l-s e piętro. W tęp wlay. 1795 


Ę PRZEDAJĘ sz ła okienne, 
e wybVonuję * szelkie roboty 
szklarskie jakoteż reneracye 
no cenach przystepnych. — S 
Fin'eistein. Mikełajs'a 5 179. 


f ADZIDŁO kościelne najie- 
psze w pakietach poczt 5 
kg za n desłaniem Mk 3700" 
przekasem p cztowym wv-wa 
© 'wrotnie onłatnie do każdej 
mie'scowości Dom Hanvlowy 
Wacław Nizio, Krakow, K u- 
pnicza 7. 1798 


pa 6 września 1921 ¢, -gu- 
biono doisument wojskowy 
na n zwisko Stanisław Czech 
ur. w Tropiu 1691 r. powiat 
N wy Sącz, który się u. icwa- 
únia. 1797 


OKUMENTY WOSKOWE, 
karta mobilizacyjna wysta- 
wiona przez P. K.U 52 w Zio- 
€zowie 'la Pawła N cponia w 
Kzachowy zrstają z pow fu 
zgubienia unieważnione. 1796 


POGZTOWKI 
Kalendarze Pgędniewa 


e wielkości), porifelo*e oraz 
pugilaresow:, małe. poleca; 


Sktad papiern igalanterjł 
MICHAŁ SŁOMIANY 


Krakow, ul, Sław:owska |. 26 


=== 
powozy półkryte i karetka 
elepan*ka do s"rzedania, = 
Rompała, Bernadyńska i 3. 
1611 


koro dla KOI 


jak-też darki dla robainików 
ird. costorcza pa przystępnej eonia 
Karol Firusek 
Skoczów Siąsk. ienn 


Ozdoby na drzewka 


własnegro wyrobu w wiele 
kim wyborze nowych r:o» 
A deli — poleca 1443 
Filia Ligi Pomocy Przemysłowej 
w Krakowie, ul. Grod ka L. 13, 
po cenach przystępnych. 


św:ąteczne 
noworoczne 


Tegoż artysty 
sztuki musi udoszyć jej wdzięk i pewność |„Derwid* — to właściwie bardzo staranne, 
studywra daóch 


vob azy tego 
a swoisn mu techni- 
zek Malczewskiego będzie kiedyś świađezyl, Ika, której on sam dał mane „synchranisty- 
cznej", nadaje im cechę pewnej ccchtniej 


lecz po „starej 


e. 287, 


Z nn m 


M at Wnet po lẹ is 1: M Gw:czą Wyc ółsowski, Dzoczyklśy ruzene SWĄ F uu owej NOWIN i ale w zf%resie I użu. jeg 

sk na tę „oganicz zbuadjowsuj en- | Tereczi. U.otzystej w hoturże ©iwiu giy naa wzejżć Źurawski, „Sumotny dome | „W róa 
EE Eltern, I waż banto czesio sm Q n/arzowkiej technice, w jakiej wyko- w człyzu putiostac © „oko dm pięgnego* — jach" pomyślane sa w zslożenu bardzo dos 
kara wadą w braich szach. czy wilekach |nana ret ta serva widoków z Orłowa. nienia sinch poj .zeuzone  woałychania Logatg brze i wykonane w sposób, wska ujcv, ża 


snyeta ogenował rechuikę prawie w zunełw 
ności i nie boi się wprowadzać na płótno 
dalekich przestrzeni z pełnią pow etrzą 
i światła. Wielee sympatycznym, śmiałą 
fodmalowanym jest tegoż artysty „Kościów 
lek w Obidowy*, 

Żartabliwy tytuł: „Miłość i macierzyńć 
stwo“ dał Kowalski swemu pastelowię! 
na którym zręcznie naszkicował dwie dziew. 
czynzi, niosące w ręku zakupione w kge 
mach ednnstowych, jedna — sewe z pe a 
nika, a druga — lukę. Poza tem wystaw'E 
Rawafski  wdzięczną pastelową rówkę 
dziewczęcia, również pastela wykonane, sil; 
ne w koorze „Dławatki* oraz c'ekawą va 
struktury swych domów. a raczej ruder żyć 
dowsx'ch, nozacych iednsk pewne picto 
wschodu, oleino małowaną „Ulice w Tak 
czynie". 3 

„Wnętrze lasu“ Szwarca — to na% 
prawde efektownv frzement kn'ei z powodu 
zczególnera oświartenia, rrzeni”aiacemo jej 
wnętrze, W kraiobraz'e tym widań, że arm 
tysta dochodzi do zmneln'e orvein""nych 
swoich włesnych spnanhów ms/owania. 

To rzem pac, hedacych rzeczywiścją. 
nzdoha obecnej wystowv Zwiazkn. sadze. 
+a można zafczyć „Ráže“ Hironia, mać 
Jarza. który choć w niezbyt szybkiem tem 
pie, lecz stale idzie naprzód, 


JÓZEF TREPKA 


D 


| Rozkład jazdy kolei żelaznyca | 


z Krakowa do Lwowa, Lublina, M. Sącza, 
Zakopansgo, Wielicz:i, Kocmyrzowa, 


Nr 1 og. Mit posp. dy I wowa; 

ur 603 og. 520 pos”. do Kryncv i Zasórza: 

Nr 6103 6 g. 5'40 posn. do Fakonanego i Rabki; 

Nr 7zi og. TV» osob. do Lublina przez Roz- 
wadów | Rzeszowa; 

Nr 271 og. 750 osoh. do | ochni; 

Nr 1411 og. 8'25 osov. do Wieliczki; 

Nr60t og, 9'00 posp, do Zakopanego; 

Nr 49 og. 920 posp. do Lwera; 

Nr 21 og. 1010 osoh., dn Lwowa; 

Nr 611 og. 11'0V osob, do Krynicy przez Tar- 
nów, Stanisławow ' przez 
Stróże Sambor i Stryj; 

Nr 1213 o g. 1326 osob, do Zakopanego i N. Sącza 
przez Skaw ne: 

Nr 1413 o g. 1400 osob. do Weilicz I i Oświęcie 


mia przez Skawinę; 


Nr 6213 0 g. 14/20 osob. da Kacmyrzowa; 

Nr 225 og. 14'35 oso». do Tarnowa; 

Nr 72% og. 1350 osob. do Lublina pr. Rozwad.; 

Nr 223 og 19825 os b. do larnowa; 

Nr 13 og. 1155 osub. do Lwowa; 

Nr 1415 og. 2025 osob. do Wieliczki; 

Nr 613 o g. 2055 osob. do N. S?cza przez Tar- 
nów, Sambor i Stryj; 

Nr 1215 o g. 22/10 osob. do Zakopanego i N. Są- 


cza przez Szawinę; 


Nr 25 og. 2310 osob, do Lwowa, 


Do Warszawy, Poznania, Piotrowice (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna. 


Ne 4 og. 0'35 pos. do Warszawy; 

Ne 16 og. 050 usa, do Warszawy; 

Nr 24 og. 5'00 ozob. do Pi trow 'c; 

Nr 203 og. 605 posp. do Piotrowic (Prsgl, Wie- 
dnia, Paryże); 

Nę 2 og. 6'12 posp. do Warszawy; 

Nr 124 og. 8'20 oscb. a a przez Dzie- 
zice; 

Ne 12 og. 102 osob. do Warczawy; 

Nr 26 og. 1140 osab, da Piotrowic; 

Ne 11240 g 1335 csod. da Trzebn; 

Nr 112 og. 1445 osob. dn "i trowic; 

Nr %12 o g. 170 osob, ao Warszawy przez Dę- 

n; 

Nr 122 0 g. 1740 osob. do Cieszyna i Żywca 
przez Dziedzice; 

Nr 23 og. 190 osoh, dr Żywca przez Dziedzice 

Nr 14 og, 1935 osob da Warszawy; 

Nr 410 og, 21/45 posp. do Poznania; 

Nr 6 og. 23'u0 posp. do Warszawy, 


nam o 


ANSNI RNZESRZNRO R Z ONI RIEZOI FO RI NISDRĄ 


Reklama jest 


dźwignią handlu i przemysłu, 


NNNNNNNNN NIA RI NANNE NNSS NN 


Drzz MEJ 


Kamienice 


ANK ROLNICZY 


w Gdański 


— w centrum miasta położone — 


Danzig 
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Odćział Warszawa ul. Świętokrzyska 27/01 p. ~ 
WE LWOWIE: Peiskie Towarzystwo Handlowa S, A, 
Oddział! we Lwowie, ul. kołgta a 8. 
W GDAŃSKU: Polszie Towarzystwo Handiowa $S. A. 
Oddział w Guaisku, Hundzgasse 46. 1769. 
A CIT KOKELKE PAZ TEDE ERP RAZA ZZO AT - 7 died „ać dy | A E; 
czelay i pdnow. Jan Maby asik, — Drukamis, „Glosu Naroda“ w 


z wolnymi lokalami dla biur 1 sklepów 


== sprzeda firmom polskim == 
Inż. iwieki — Gdańsk 


Langiuhr, Szwarzerwerg A. ll ins 


